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P o  ła p a ch
Z a tru ta  broń

Co pewien czas powstają w 
życiu polskiem zjawiska, które 
można porównać do wydobywa
jącej się raptownie niewiadomo 
skąd fali gazów trujących. Przed 
tem pisze się i mówi: „podob
no"; jakieś przypuszczenia, po
dejrzenia, wątpliwości, analogję; 
później ktoś gdzieś zaczyna pi
sać i mówić o tem samem, jako 
o fakcie dokonanym i bezspor
nym; ludzie spoczątku nie rea
gują, tylko wzruszają ramiona
mi;. zbyt głupia plotką oszczer
cza! w końcu zaczynają się iry
tować; ale bywa już nieraz za- 
późno, by dotrzeć do istotnego 
źródła machinacji. Dlatego zna
cznie lepiej trzasnąć po łapach 
z punktu, choćby pozornie cho
dziło o nic więcej, tylko o drob
nostkę.

Pamiętam, jak dziś, taki wie
czór warszawski bardzo późną 
jesienią r. 1914. Odbywało się 
w ielkie zgromadzenie narodo
wej demokracji w  sali Resursy 
Obywatelskiej. Przemawiał je
den z najwybitniejszych wodzów 
ówczesnej „orjentacji rosyj
skiej". J a  tam byłem w roli ob
serw atora z polecenia kierow
nictwa ruchu niepodległościo
wego. Mówca atakował manife
stację w  kościele św. Krzyża w 
rocznicę powstania listopado
wego i próbę wysadzenia w po
w ietrze „pomnika niewoli" na 
dzisiejszym Placu Dąbrowskie
go:

„kto to uczynił? to  byli agen
ci oruscy*'!...

Słuchacze klaskali. Pamiętam 
parę tw arzy dygnitarzy teraz 
„sanacyjnych". Byłem wściekły 
i było mi wstyd... za nich wszyst 
kich.... ' . DD

W tygodniach ostatnich nie
k tóre koła kolportują, narazie 
jeszcze ostrożnie, stopniowo co
raz to  kategoryczniej, kombina
cję,- dostosowaną do sytuacji z 
roku pańskiego 1936 Wszędzie 
—- „agentury Komintcmu". Mię 
dzynarodowy spisek „masoń
sko -  komunistyczny" Przemia
ny w „Legjonie Młodych", w 
Związku Polskiej Młodzieży De 
mokratycznej — to  robota nieo
mal... Rządu sowieckiego. Pol
ski ruch socjalistyczny, klasowy 
ruch zawodowy, „Robotnik", 
„Naprzód" .„Gazeta Robotni
cza", „wpływy zewnętrzne", 
prawdopodobnie i pieniądze „ze 
wriętrzne". Kilka pisemek pro
wincjonalnych sączy dzień po 
dniu te  za tru te krople w mózgi 
swoich czytelników. Specjalnie 
„starą się" niejaka p. Koziełł- 
Póklewska w „Słowie" wileń- 
skiem.

o
My takich rzeczy nie mamy 

najmniejszego zamiaru tolero
wać. W alka ideowa, walka po
glądów, najostrzejsza nawet wal 
ka dążeń, interesów, potrzeb,— 
prosimy bardzo. Ale z bronią 
za tru tą niesposób walczyć na 
równej stopie żadną uczciwą 
bronią. Osobników, używają
cych takiej broni, trzeba de 
maskować, odnajdywać i usu
wać poza nawias polskiego ży
cia zbiorowego. W przeciwnym 
razie zadusimy, się wszyscy, w 
atmosferze zgnilizny moralnej.

Tyle... na dzisiaj. Liczymy, że

to może wystarczy dla... niektó
rych. W każdymbądź razie w ar
to pamiętać, żc grudki błota 
ciskane tilicznikowskim giestem, 
nie zahamują wielkich prądów 
społecznych i wielkich proce
sów rozwniówvcb. nndnbnip iak

przed laty oskarżanie „szefa" 
Działyńskiego o „żołd jakobiń
ski" (oskarżali go ludzie Targo
wicy) nie powstrzymało insurek 
cji Kościuszkowskiej.

M.

Akcja proletariatu włókienniczego
Olbrzymie zgromadzenie w Łodzi
D ziś  —  konferencja Zw. Zawodowych w sprawie strajku

W niedzielę odbyło się w Łodzi, 
w sali Filharmonji, ogromne kilku
tysięczne zebranie . włókniarzy, 
zwołane przez Związek Klasowy.

Przewodniczył tow. Kukulski 
(przewodniczący Oddziału Związ-

Howa Hiszpaoga
Pierwsze dni i pierwsze czyny
po z w y c ię s tw ie

Ministerjum spraw wewnętrznych ogłasza, że w całej lliszpanji od
były się manifestacje spowodu utworzenia Rządu Azany i udzielenia 
amnestji. Chociaż w manifestacjach tych brały udział olbrzymie tłu
my, do żadnych incydentów nie doszło. (PAT).

AUTONOMJA KATALONJI.
Choć po rozmowie z premjerem 

Azaną Companys,. wódz Katalonjii 
oświadczył, iż rozmowa ograniczy 
ła się do wymiany poglądów, ist
nieją przypuszczenia, że omawia

no przy tem spotkaniu sprawę cał
kowitego przywrócenia statutu ka- 
tałońskiego. Jak wiadomo, w na
stępstwie ruchu rewolucyjnego w 
październiku 1934 Kortezy uchwa
liły ustawę, zawieszającą moc o-

bowiążującą statutu. Następnie je
dnak „generałidad" katalońska u- 
zyskała prawo kontroli nad niek- 
tórenti urzędami. Companys jedna 
kże domagać się ma, aby ustawa 
uchwalona w roku 1935 przez Kor 
tezy była możliwie jaknajprędzej 
anulowana. Jest rzeczą prawdopo
dobną, że Companys i Azana od
będą w tej sprawie jeszcze nową 
naradę. (PAT).

Sytuacja na froncie
Ani z frontu północnego, ani też I skami Dedzjaka Makonnena. Abi-

południowego nie otrzymano żad 
nych nowych wiadomości. Podob
no na obu frontach toczą się zacię
te walki:

Ras Mulugeta zajął ze swoją ar
mią nowe pozycje na południe od 
Makalle i na zachód od Antalo. 
Odwrót i .koncentracja jego armji 
są zakończone. Ras Mulugeta otrzy 
mał posiłki zbrojne z Dankalji i ar- 
mja jego liczy podobno około 
80.000.ludzi. Na Amba — Aladżi 
wzniesiono nowe umocnienia.

Na froncie południowym na od
cinku Negelli odziały włoskie cof
nęły się o kilkanaście kilometrów 
w kierunku południowym ze wzgię 
du na wyjątkowe trudności zaopa
trzenia wojska zarówno w żyw
ność, jak w benzynę, a także z po
wodu wybuchu epidemji malarji. 
Do Mogadiscio ewakuowano z te
go odcinka przeszło 150 chorych.

W pobliżu Negelli według wia
domości ze źródeł angielskich do
szło podobno do kilku starć pomię
dzy oddziałami włoskiemi a woj-

syńczycy napadii m. in. znienacka 
na patrol włoski, który stracił 11 za 
bitych i 18 ranionych.

Agencja Stefani donosi z Ma- 
kalłe, że po bitwie pod Amba Au- 
dam znaleziono u poległych żołnie
rzy abisyńskich karty tożsamości 
z odciskami palców, wskazujące na 
to, że żołnierze ci należeli do puł
ku „ochotników śmierci1*. Warun
kiem przyjęcia d o . tego pułku Jest 
złożenie przysięgi zabicia jaknaj- 
wlększej liczby Włochów.

o

Pomimo odprężenia, które nasfą 
piło w sytuacji na morzu śródziem 
nem Włosi prowadzą nadal prace

go na wyspach Dodekanezu wy 
soką cenę.

ku Włókniarzy), referowali tow. 
tow.: Szczerkowski, Walczak, 
Zdziechowski, Zajdlowa, Goliński, 
Witaszewski.

Po przemówieniach, na które 
robotnice i robotnicy bardzo żywo 
reagowali, przyjęto uchwałę, wy
rażającą pełną aprobatę postula
tów, wysuniętych przez Związek 
klasowy w porozumieniu z innemi 
Związkami.
/Robotnicy stwierdzają, że akcja 

podjęta w przemyśle włókienni 
czym, jest następstwem nieustan
nego łamania umowy zbiorowe: 
przez fabrykantów, obniżania płac, 
niepłacenia za postoje, wydalania i 
szykanowania delegatów, przepro
wadzania kapitalistycznej racjona
lizacji.

Ponadto włókniarze domagają 
się wprowadzenia 6-godz. dnia 
pracy z utrzymaniem dotychcza
sowych zarobków, oraz protestu
ją przeciw przerzucaniu następstw 
kryzysu — nowych obciążeń — na 
masy pracujące.

Na tle zachowania się przed
siębiorców (odmowa zbiorowych 
rokowań) tembardziej widać, że 
nie chcą oni honorować umowy i 
tylko solidarna wałka robotników 
zdoła przełamać opór przedsiębior 
ców i doprowadzić do stosowania

życiu umowy.
W rezultacie robotnicy oświad

czają gotowość stanięcia do straj
ku na wezwanie Związku.

•  D •
Dowodem rosnących wpływów 

Związku Klasowego jest fakt, że 
na zebraniu robotników przemysłu 
dzianego ZZP. (b. NPR) robot
nicy - kotoniarze wypowiedzieli się 
za przystąpieniem do Związku Kla
sowego. Parę zaledwie głosów bra 
kowało, by uchwalono likwidację 
oddziału.

U Inspektora Pracy miała się od 
być konferencja z przedstawicie
lami wielkich firm zrzeszonych, 
oraz stowarzyszeniem fabryk prze
mysłu „zarobkowego". Stawili się 
jedynie przedstawiciele 4 tirm, 
którzy wyrazili gotowość podpisa
nia i honorowania umowy. Dwie 
firmy podpisały umowę, a dwie 
mają ją niebawem podpisać.

Dziś ma się odbyć konferencja i  
przedstawicielami fabryk zrzeszo
nych Z okręgu łódzkiego.

V
Dziś w południe obradować bę

dzie Konferencja Związków Za
wodowych, celem wyznaczenia ter
minu strajku.

Hitleryzm w Polsce
Dalsze szczegóły o „irredentie"
hitlerowskie! na Śląsku

Lista aresztowań, pozostających 
w związku ze zdemaskowaną taj
ną niemiecką organizacją irreden- 
tystów, prowadzoną przez obóz hi 
tlerowców na obszarze wojewódz 
twa śląskiego, została narazie zam 

nad ufortyfikowaniem wysp Dode śnięta. Można sobie obecnie zdać
kanezu. Garnizon wyspy Leros 
stał zwiększony do 18.000 ludzi. W 
porcie leros stoi 6 kontrtorpedow- 
ców i 10 innych jednostek mor
skich. Władze włoskie wyznaczy
ły na głowę pułk. Kamenosa, któ
ry odegrał rolę w marcowej rewo
lucji greckiej i jest znany jako przy 
wódca narodowego ruchu greckie-

W Gdańsku
Bandytyzm hitlerowców
Ostry protest wszystkich s tro n n it#  opozycyjnych

Wszystkie partje opozycyjne 
terenie wolnego mias 
wystosowały wspólne pismo do 
senatu gdańskiego, w którem pro
testują przeciw napadom bojówek 
hitlerowskich na zebrania grup o- 
pozycyjnych. Wspólne pismo par- 
tji centrum katolickiego, socjalis
tów i niemiecko - narodowych wy
licza wszystkie napady na przed
stawicieli ugrupowań opozycyj
nych, dokonane przez bojówki hi
tlerowskie w Gdańsku 1 domaga 
się stanowczo ukrócenia tego ban
dytyzmu politycznego oraz przy
wrócenia spokoju i bezpieczeń

stwa.
Nowa fala teroru hitlerowców 

w Gdańsku jest widocznie nieofi
cjalną, ale pouczającą odpowiedzią 
partji hitlerowskiej na zalecenia 
Genewy pod adresem hitlerowskie 
go senatu. Podjęcie'tej akcji tero- 
rystycznej jest zarazem wymowną 
ilustracją do zapowiedzianego o- 
statnio przez prez. Greisera 
nego wykonywania przez 
gdańskie zleceń genewskich, 
rych głównym punktem wyjścia 
było przywrócenie stosunków le
galnych i poszanowania prawa.

(PRESS)

sprawę z
niebezpieczeństwa tego ruchu 

politycznego,
który w krótkim czasie zdołał opa
nować szerokie warstwy ludności 
niemieckiej nietylko na Śląsku, ale 
i na obszarze innych województw, 
gdzie żywioł niemiecki jest liczniej 
reprezentowany.

Oficjalni przedstawiciele legalne
go ruchu hitlerowskiego usiłują o- 
becnie odciąć się od akcji nielegal
nej. Znawcom stosunków na Śląs
ku trudno jednak jest zorjentować 
się, jakie mianowicie zachodzą ró
żnice ideologiczne pomiędzy ofi
cjalnym ruchem hitlerowskim, pro
pagowanym przez senatora Wies- 
nera i „Kattowitzer Zeitung" a ha
słami zdemaskowanego nielegalne 
go ruchu hitlerowskiego. Można 
jedynie stwierdzić, że oficjalni kie
rownicy tolerowanego przez pol
skie władze państwowe ruchu hi
tlerowskiego byli

bardziej ostrożni, 
podczas gdy zapaleni i mniej do
świadczeni politycznie kierownicy 
tajnego ruchu hitlerowskiego wzię 
Ił dosłownie hasła programowe, 
głoszone przez hitleryzm.

Korespondentowi agencji PRESS 
zwrócono ze strony poinformowa
nej uwagę na okoliczność, która

niewątpliwie odegra doniosłą rolę 
w dalszym układzie stosunków po
litycznych na terenie wojewódz
twa śląskiego. Chodzi tu o 
stosunek naszych władz państwo

wych do hitleryzmu, 
jako ruchu politycznego. Gdy pod
pisany został przed dwoma laty 
znany układ polsko - niemiecki, o- 
śwladczono, że stosunek Polski do 
Berlina będzie taki sam, jak do Mo
skwy. Wiemy, że ruch komunisty
czny nie jest w Polsce tolerowa

ny, a działalność praktyczna na 
rzecz komunizmu jest sądownie ka 
rana. Tymczasem
z hitleryzmem dzieje się odwrotnie. 
Ten stan rzeczy sprawił, że wielu 
obywateli polskich spośród mniej
szości niemieckiej straciło linję or
ientacyjną, zwłaszcza, że przedsta 
wicie! „legalnego" hitleryzmu — 
inż. Wiesner, został nawet 
powołany do Senatu z nominacji.

(PRESS)

Propozycje Goeringa
Amunicja zamiast pieniędzy za tranzyt

Londyński dziennik „Daily Mail" 
doniósł, iż premjer Goering pod
czas pobytu w Polsce omawiał 
sprawę należności polskich za 
tranzyt kolejowy Niemiec przez 
Pomorze. Dziennik londyński twier 
dzi, iż premjer Goering zapropo
nował stronie polskiej regulację 
kolejowych pretensyj polskich 
przez dostawę materjałów wojen

nych, m. in. samolotów.
W Warszawie na zapytanie a-

gencji PRESS, oświadczono, iż 
Polska posiada własne fabryki sa
molotów i nie potrzebuje uciekać 
się w tej mierze do dostaw zagra
nicznych. Polsce potrzebna jest 
natomiast gotówka na finansowa
nie zamówień w krajowych fabry
kach. (PRESS).

Kongres socjalistów belgijskich
przeciw przedłużeniu służby wojskowej

Po dwudniowych naradach kon
gres belgijskiej partji socjalistycz
nej wypowiedział się przeciw rzą
dowemu projektowi przedłużenia 
okresu służby wojskowej. Kon
gres postanowił, aby frakcja socja

listyczna przedłożyła w Izbie wnio 
sek o powołaniu specjalnej komi
sji do rozważenia i rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia obrony 
państwa. (PAT).
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Wczorajszy dzień w  nowym Sejm:e
Budżet Min. Spraw Wewnętrznych
W rażenia

Sejm  obecny można nazwać Sej
mem bez zdarzeń, Zgóry można wie
dzieć, że żadna niespodzianka, ani 
żadna sensacja na posiedzeniu się nie 
zdarzy. Żadnego budżetu nie odrzu
cą panowie potulni posłowie, ani nic 
2 budżetu nie okroją. Nie uchwałą 
nio takiego, eoby magio wywołać naj
mniejszy grymas niezadowolenia na 
ustach naczelnika wydziału w term, 
ozy mnem minieterjum. Wyraz „nie" 
etat się w potulnym Sejmie wyrazem 
nieparlamentarnym i  nowi posłowie 
często zatrzymują się przed boeznsmi 
drzwiami sali sejmowej, na których 
figurują napisy „tak" i  „me" z tych 
czasów, kiedy w  Sejmie odbywały 
etę głosowania przez drzwi i  podzi
wiają, że ich poprzednicy zdobywali

Min. W ł. Raczkiewicz
i ń  homonizmowii pnsciw Sir. liaroflowemu

P. minister na wstępie omawia 
kryzys kultury współczesnej, po
czerń przechodzi do omówienia 
dwuch szczególnie interesujących 
p. ministra zagadnień, jako tego, 
który ma ezuwac nad ładem i spo
kojem w Państwie.

K OM UN IZM .
.P. m inister zaczyna od pierw

szego zagadnienia, którem jest 
komunizm.

„Z agadnienie to  znane nam  je s t 
od z a ran ia  niepodległego bytu. U gru, 
pow ania komunistyczne, is tn iejące  w 
Polsce nielegalnie, związane w awej 
p racy  codziennej ścislemi dyrek ty  
wam i XII M iędzynarodówki, p ragną 
n a rz u o ć  narodow i naszemu drogę re 
w olucji socjalnej, drogę dyk ta tu ry  
p ro le ta r ia tu , k tó ra  zapew ne ze wzglę 
dów fenetycaaiych nazyw a się coraz 
częściej dem okracją  radziecką. B yli
śm y i  je steśm y dostatecznie odpor
n i  n a  podziem ną pracę  komunistów. 
W ieś polska niem al w całości przed 
w pływ am i tem i została uchroniona, 
w  najw ażniejszych ośrodkach robot
niczych w pływy komunistyczne nigdy 
n ie  były zbyt duże. Powoływ anie się 
p . Leńsldego, de legata  polskiego na 

V II Św iat. K ongres M iędzynar. 
K o m u n ist z sie rpn ia  r .  ub ., jakoby 
pod wpływam i organ izacją  kom unis
tycznych znajdow ała  się 1/5 część 
zorganizow anych robotników  w Pol
sce, należy zaliczyć do ka tegorji zwy 
kłych przechw ałek. Nikłe stosunkowo 
w yniki p racy  organizacyj kom unis
tycznych w Polsce, w  porów naniu z 
innem i k ra ja m i, są  zupełnie zrozu
m iałe. T radyc je  w alk niepodległoś 
ciowyeh, udział w  tych  w alkach wie
lu  najlepszych i na jbardziej ofiarnych 
działaczy robotniczych, a  s tą d  i  
wpływ y ideowe tych  działaczy na 
środow iska robotnicze, stanow ią  po
tężną  tam ę d la  rozw oju komunizmu 
w  Polsce.

O sto ją  komunizmu w Polsce są  
przew ażnie ośrodki p ro le ta r ja tu  nie
polskiego, a  lin ja  wpływów komnnis 
tycznych je s t  oczywiście uzależniona 
przedew szystkiem  od sy tuacji gospo
darczej w  k ra ju . Z agadnienie komu
nizm u z każdym  etapem  popraw y 
stosunków  gospodarczych i  spadku 
bezrobocia w  przyszłości trac ić  m usi 
n a  swojeni znaczeniu. Jednakże  te 
m a t te n  poruszam  po to , aby społe
czeństw o nasze , ta k  zw arte  w opi- 
iij i sw ej o  destrukcyjnej ro li u g ru 
pow ań komunistycznych — uprzedzić 
i  poinform ow ać o nowej tak tyce  ko
m unistycznej, zaleconej je j  uchw ała
mi tegoż K ongresu, a  obeanie z  du 
ż ą  e n e rg ją  w prow adzanej w  życie. 

NOW A TA KTY K A .
H is to r ja  uporczywej w alki o  w pły

w y w m asach robotniczych, p row a
dzonej między M iędzynarodówką So
c ja lis tyczną  i I I I  komunistyczną 
M iędzynarodówką, znana je s t  zbyt 
powszechnie, aby o n ie j w spominać. 
W ypełniła ona sobą w  h is to rji k laso
w ego ruchu  robotniczego w szystkie 
la ta  powojenne. P rzebieg wypadków 
polityoznych w szeregach k rajów  
skurczył znakomicie geograficzną 
płaszczyznę tych  w alk, poprostu d la
tego, że zniósł w tych  k ra ja ch  p r a 
w ie doszczętnie obie strony  tak  za
żarcie  walczące. Ta właśnie okolicz
ność stała się niewątpliwym powodem 
zmiany taktyki „Komintemu". O ile 
dotychczas szły po św iede  całym in
stru k c je  bezlitosnej w alki z  p rzy 
wódcami socjalnej dem okracji, ..zdraj

1 się na szaloną odwagę glosowania 
przeciw projektom rządowym.

Dzisiaj p. marszałek nie ma nigdy 
wątpliwości przy głosowaniach. Biu
ro sejmowe może nawet nie umieć li
czyć, gdyż nie zachodzi nigdy po
trzeba liczenia glosujących, conaj- 
wyżej przy glosowaniu na członków 
jednej z licznych komisyj.

Pomimo takiego stanu rzeczy, 
wczorajsze posiedzenie Sejmu miało 
sensację, którą była mowa ministra 
Spraw Wewnętrznych, Wł. Raczkie- 
wicza. Mowę p. ministra podajemy 
w  obszemem streszczeniu. Nar ozie 
bez komentarzy.

PRZEBIEG POSIEDZENIA.
Po referacie pos. Zdzisława 

Strońskiego, zabrał głos p. min. 
Spraw W ewn., W ł. Raczkiewicz.

cam i spraw y robotniczej", „pachołka
mi kap italizm u", „socjal -  pa trjo ta-  
m i'4 i  t .  p . naw et z na jbardziej rady- 
kalnem i organ izacjam i, k tó re  jednk 
n ie  podporządkowują się dyrektywom 
I I I  M iędzynarodówki, o ty le  te raz  
od uchw ał V II K ongresu idzie fala  
instrukcyj wręcz odw rotnych. 'U Mię
dzynarodówka żąda od swych człon
ków zap rzestan ia  walki, żąda jedno
litego f ro n tu  z wszystkiemi organ iza
cjam i o św iatopoglądzie klasowjrm, 
zm ierzającem i do obalenia każdego 
R ządu, który  się przeciw staw ia re 
wolucji' socjalnej. W naszych pol
skich warunkach ta wspólność 'rontu 
sięgać ma, począwszy od ugrupowań 
komunistycznych, po przez stronnic
two socjalistyczne, o i  do ugrupowań 
ludowych włącznie.

H is to r ja  tak tyk i I I I  M iędzynaro
dówki n ie  świadczy o przenikliwości 
po lityca iej kierow ników  całej n a  o- 
g rom ną  skalę zakro jonej akcji, pełne 
i  szybkie natom iast podporządkowa
n ie  się w ręcz odw rotnej tak tyce , 
świadczy o bardzo żywej dyscypli
n ie  p a rty jn e j, o  zupełnem uzależnie
n iu  pod w szystkiemi względami n a  
całym  św iede  p a r ty j komunistycz
nych poszczególnych k rajów  od eg
zekutywy  międzynarodowej. 

W SPÓ LN Y  FR O N T.
W spólny fro n t o szerokim zasięgu 

p a r t ja  kom unistyczna fo rsu je  obec
nie uporczywie ta k  wśród starszego, 
ja k  i młodego pokolenia. Pozostaw ia, 
ją c  niezależność organ izacji p a rty j
ne j, likw iduje sw oje  przybudówki 
legalne, a  przedew szystkiem t  zw. 
„lewicę związkową" n a  te ren ie  r u 
chu zawodowego, polecając swym 
członkom masowo zasilać wszystkie 
organ izacje  zawodowo i społeczne, 
pozostające pod różnemi wpływami 
politycznemi. W yniki now ej działał 
ności kom unistycznej p a r tj i  n ie  są 
d la  n ie j, ja k  dotychczas, zby t zachę
cające ; n ie  ulega  jednak  w ątpliw o
ści, ze będą z całym  w ysiłkiem kon
tynuow ane. ,

M uszę zaapelować do panów i po
przez panów  do całego społeczeństwa, 
rozum iejącego niebezpieczeństwo dl-i 
rozw oju naszej ku ltu ry  narodowej, 
rozkładowych wpływów myśli komu 
niatycznej — o specja lną  czujność. 
O rganizacje  społeczne narażone są  
n a  przenikanie  do nich  czynnych 
członków p a r tj i  komunistycznej, 
kierow anych ta m  po to , aby życie 
tych  organizacyj zakłócić i wypaczyć 
N iebezpieczeństwo tak ie  n iew ątp li
wie istn ieje. N ie  zam ierzam  i nie 
potrzebuję przekonywać, ja k  dalece 
cele i założenia ideowe p a r tj i  komu
nistycznej s to ją  w sprzeczności z n a 
szą konsty tucją  i' z  in teresem  N arodu 
i Państw a .

KOM UNISTÓW  
N IE  Z A L E G A L IZ U JE  SIĘ .

D la  tych  powodów p a r t ją  komu
nistyczna  i nadal pozostanie w Pol
sce o rgan izacją  nie legalną , zwalcza
ną przez  Rząd z c a łą  po trzebną ener- 
siii-

STR O N N IC TW O  NARODOW E.
Drugiem zagadnieniem, doty- 

czącem ładu i spokoju w Państwie, 
jest — powiada p. minister — 
działalność Stronnictwa Narodowe
go, które znajduje się „na kraw ę
dzi całkowitego zejścia z płasz
czyzny organizacji ideowej na 
m anowce grupy dywersyjnej, o- 
mamionej złudą walki o  władzę w

P. K o s tek -8  ernacki
P rasa donosi, że p. Kostek- 

Biernacki opuszcza w czasie n a j
bliższym województwo poleskie i 
objąć ma po pik. Jurze -  Gorze- 
chowskim dowództwo straży g ra
nicznej.

Płk. Jur -  Gorzechowski cieszył 
się na swojeni stanowisku, powsze 
chną sympatją.

Zgon znanego aki ra 
p ik  iego

W czoraj w  nocy, po dłuższej 
chorobie serca, zmarł w W arsza
wie znany ak tor warszawski, Ka
zimierz Justjan.

Państwie i nieprzebierającej w  
środkach postępowania4*.

P. minister wylicza różne dzie
dziny pracy społeczno - obyw atel
skiej i dowodzi, że na żadnem po
lu nie widać pracy „naradowców44, 
natomiast—pow iada p. minister— 
stwierdzić musimy, że ilość zakłó
ceń porządku publicznego, dokony 
wanych przez członków Stronnic
tw a Narodowego, ilość w ypad
ków m asowego rozruchu, którego 
fizycznymi, bądź moralnymi spraw 
cami są członkowie tego Stronnic
twa, lub jego nielegalnych przy
budówek — w zrasta z dnia na 
dzień i doprowadza coraz częściej 
do ofiar.

Dalej p. m inister pow iada:
„Żadnej pozytyw nej poważnej, 

społecznej pracy  Stronnictw o N aro 
dowe nie prowadzi. S tronnictw o to 
na tom iast anarch izu je  w  sposób 
świadomy życie poprzez kolidującą  z 
kodeksem ka rnym  akcję  podburzania 
ludności polskiej przeciw  m niejszoś
ciom narodow ym, a  w szczególności 
przeciw  mniejSBości żydowskiej, co 
w  rezultacie przyniosło ju ż  liczne o- 
f ia ry  ze  strony  obałamuconej ludno
ści i  broniących ładu  i porządku o r
ganów  służby bezpieczeństwa. Coraz 
częstszymi s ta ją  się wypadki zorga
nizowanego gw ałtu, dokonywanego 
przez członków S tr . Narodowego. 
W ypadkom tym  kierow nictw o S tro n 
n ic tw a nietylko się nie przeeiwsta 
w ia, a le  spraw cam i opiekuje się i 
ochrania ich".

ZA TAR TE GRANICE.
P. minister twierdzi, że ostatnio 

zataiły  się granice pomiędzy nie
legalnym ONR a Stron. Narodo 
wem.

„ CEL W ALK I.
Dalej p. minister powiada:
„Rzeczywistym celem jest wal

ka z każdym Rządem, który nie 
jest Rządem tego Stronnictwa. Że 
tak  jest istotnie, o tern świadczą 

*

K O N W E N T M Ó W C Ó W .
Po mowie ministra Raczkiewicza 

m arszałek stwierdził, że jest zapi-> 
sanych do głosu 28 mówców i pro 
ponuje uzgodnić kolejność i czas 
przemówień.

W tym celu m arszałek zarządził 
15-minutową przerwę.

Jak się dowiadujemy na konwen 
cie, który zebrał się w sali budże
towej, nastąpił przydział czasu prze 
mówień i miejsc przemówień. Czas 
wahał się od 2 do 20 minut, a  co 
do miejsca, to ustalono, iż jedni bę 
dą przemawiać z miejsca, inni z 
trybuny.

Jakie kryterja decydowały — nie 
wiadomo.

D Y SK U SJA .
Pos. W alew ski roedzielał sztychy 

na w szystkie strony- D ostało się więc 
nietylko komunistom i endekom, ale 
i Żydom za to , że schwjrtano na Śląs. 
ku przem ytników  jedw abiu— Żydów. 
D ostało się też  i  pos. W ierzbickie
mu, ja k o  że  L ew ja tan  n ie  służy P a ń 
stw u.

Pos. Zakrocki zapytuje, czy i 
jakie są możliwości likwidacji 
Berezy Kartuskiej, gdyż okrąg, 
który reprezentuje p. poseł, jest 
przeciwny obozowi.

Bardzo ciekawych rzeczy do
wiedzieliśmy się od p. Ducha, któ
ry, jako były podsekeretarz stanu 
w M. Spr. Wewn., zapewne dobrze 
zna stosunki.

P. Duch powiada:
„Był czas, kiedy dobrjrm sta ro stą  

był ten , k tó ry  czuw ał należycie nad

Korespondent morski „Daily Te- 
legraph" dowiaduje się, że konfe
rencja zatrzyma górną granicę 
35.000 ton dla pancerników. Decy 
zja  ta  pozostaje w związku z nieu 
stępliwem stanowiskiem Rządu St. 
Zjednoczonych A. P. Delegacja a- 
m erykańska wyraziła natom iast go 
towość zmniejszenia kalibru dział 
na wielkich pancernikach z 16 na 
14 cali oraz tonażu krążowników 
z 10.000 na 8.000 ton. Korespon
dent dodaje, że niema najmniej

inne jeszcze metody, stosowane 
przez organizacje, będące pod 
wpływem, lub mające związek z 
tern ugrupowaniem. Mam na myśli 
istną powódź ulotek i druków 
konspiracyjnych, które w  sposób 
najbardziej oszczerczy, pełen znie
w ag i insynuacyj usiłują wyzyskać 
łatwowierność ludzką, urabiać o- 
pinję ludności o  osobach, w  któ
rych ręku spoczywa ster Rzplitej. 
Poczynając od osoby pierwszego 
obywatela w Państwie, p. Prezy
denta Rzplitej, po przez osoby 
poszczególnych członków Rządu 
i wybitnych działaczy społecz
nych i politycznych, skryte o- 
szczerstwa mają na celu podważe
nie autorytetu Głowy Państwa, 
Rządu i najwybitniejszych przed
stawicieli społeczeństwa, którzy 
wraz z Rządem nad ugruntowa
niem mocy Państw a naszego p ra
cują. Cel w  tej metodzie jest zro
zumiały i widoczny.

Rząd z całą stanowczością prze
ciwstawi się tej karygodnej akcji.

W ysoka Izbo! Zdrowy nacjona
lizm, oparty  na poczuciu dumy na
rodowej, w iary w  posłannictwo 
narodu, na rzetelnej pracy społecz 
nej, jest źródłem twórczem i siły 
narodowe pomnaża. Nacjonalizm 
Stronnictwa Narodowego jest nie
zdrowy. Pamiętać bowiem musi
my: naród polski stworzył, ma i 
mieć bedzie Państw o Polskie. Kto 
w  imię rzekomych interesów na
rodu szkodzi Państwu, spotkać 
się musi z bezwzględność^ prawa 
państwowego i władzy. Polski in
stynkt samozachowawczy, oparty, 
niestety, na dziejowem doświad
czeniu, nakazuje nam w  tym punk
cie całą bezwzględność. Bowiem: 
„Każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem własnym w: 5c siłę i 
nowagę Państwa. Za spełnienie te
go obowiązku odpowiada przed 
notomnościa swoim honorem i swo 
jem imieniem". (Huczne oklaski). 

♦♦
w arunkam i san ita rnem ł i  zew nętrz - 
nem i pow iatu. Był czas, kiedy do
brym  s ta ro s tą  by ł ten , który był 
samorządowcem i prze jaw ia! dużą 
inic ja tyw ę inw estycyjną. Był okres 
czasu, gdy za  dobrego s ta ro stę  ucho
dził ten , który  m iał dobrze zo rgan i
zowany re fe ra t  wojskowy. B ył czas, 
kiedy za  dobrego s ta ro stę  uchodził 
ten , k tóry  był specja lis tą  od wybo
rów  rządowych i samorządowych 
O statnio ocenia się, jako  dobrego ad 
m in istra to ra  tego, k tó ry  je s t -iobrym 
bezpiecznikiem. K ry te r ja  te  zmie
n ia ją  się, zależnie od nastaw ien ia  
wicemin. lub m in istra , albo też od 
um iejętności robienia się w ażną d a 
nej komórki adm in istracy jne j. Obec
ny ty p  rozw ija ł się stopniow o: za
częło się ód przydzielania n a  naczel
n ika  w ydziału bezpieczeństwa czło
w ieka, k tó ry  m iał w iększe zaufanie 
Rządu, aniżeli wojewoda, k tóry  stop
niowo awansow ał n a  wicewojewodę i 
wojewodę. Dziś n a  w szystkich trzech 
w ymienionych stanow iskach siedzą 
ju ż  bezpiecznicy. I  gdyby ten  system 
pogłębiał się da lej, doszłibyśmy do 
jego  udoskonalenia i  lausielihyśmy 
nadać  nazw ę dość obcą polskiemu du. 
chowi —  nazw ę m andarjm izm u". 

W OJSKOW I
JAKO ADMINISTRATORZY.

Dalej wypowiada się p. Duch 
za obsadzaniem stanowisk w ad 
ministracji prawnikami i bijąc się 
w piersi, pow iada:

„Przyznaję, że osobiścio utorowa 
Itm drogę wielu ludziom z wojska do 
administracji, którzy, nie mając od
powiednich kwalifikacyj, nie włożyli 
takiego wyslku w pracę, by podołać 
nowym obowiązkom. Zepsuci zresztą 
awansami wojennemi, niejednokrot
nie uważali swo je placówki za od
skocznię dla dalszej karjery i  nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że na 
powierzonych stanowiskach powinni 
trwale pracować. Częstokroć starosta 
nie zainstalował się jeszcze w po
wiecie, a już rozgłaszał, że wkrótce 
odchodzi na wicewojewodę lub woje
wodę".

Pos. Som m erstein odpow iadał pos 
W alew skiem u. Komunizm wśród m b  
dzieży żydowskiej znajdu je  podatny 
g r u n t dlatego, że je s t ograniczona w 
praw ach  1 gospodarczo upośledzona

Po długim  szeregu mówców, przy 
stąp iono  do budżetu  M in. Sp raw  Za
granicznych.

Ameryki
Grupa 28 wybitnych działaczy 

społecznych i politycznych ze s ta 
nów południowych ogłosiła cieka
wą odezwę w sprawie projektu no 
wej ustawy o neutralności. „Człon 
kowie Ligi Narodów — głosi m. in. 
odezwa — podjęli wspólną akcję 
przeciwko określonemu napastni
kowi i nasz pokój, nasze bezpie
czeństwo i nasza przyszłość są  za
leżne od ich powodzenia. D la S ta
nów Zjednoczonych zagadnienie 
utrzymania pokoju jest niezmier
nie ważnem i niebezpieczeństwo 
wciągnięcia w  wojnę wielkiem, a

T o w. SławiK— 
prezesem  Śląskiego Syndykatu D zienn ikarzy

W niedzielę odbyło się w  Kato- j Prezesem został tow. Sławik, re 
wicach posiedzenie śląskiego Syn- daktor „Gazety Robotniczej" i 
dykatu Dziennikarzy, na którem przedstawiciel redakcji „Robotni- 
dokonano wyborów do Zarządu. | ka“.

p r z y  RRTRET YZIT11E. REU fTlfiTYZITIIE
CIERPIENIACH ISCHIASU

ZIOŁA -; WOLSKIEGO
ZE ZNAK. OCHR. " R E L M O S A
azuoórawee zzaafep rosUnu chińska. Schin-Schefl

W  S y r j i
łłzgd podał sie do dymisji

W następstw ie ostatnich rozru
chów gabinet syryjski złożył na rę 
ce francuskiego W ysokiego Komi
sarza swą dymisję. Wysoki Komi
sarz de Martel powierzył utworze
nie nowego gabinetu dotychczaso

Dziennik „MlyaKO" donosi, iż 
partja  robotnicza (socjalistyczna) 
głosować będzie w parlamencie 
przeciwko budżetowi wojskowemu. 
Dziennik podkreśla, że w  czasie

wemu ministrowi sprawiedliwości 
Laub Ayoubi, który podjął się te
go zadania pod warunkiem zasto
sowania ainnestji w stosunku do 
wszystkich uwięzionych w  czasie 
ostatniego strajku. (PA T).

Ruch socjalistyczny 
w Japonji

wyborów stronnictwo proletariac
kie uzyskało 629 tysięcy głosów, 
czyli zgórą o 500 tysięcy więcej, 
niż przy ostatnich wyborach.

(P A T )

Dotychczasowe w yniki prac
Konferencji Morskiej

szych podstaw  do przewidywania, 
że W iochy zmienią swój stosunek 
do londyńskiej konferencji mor
skiej. Włochy odgryw ają, jak  do
tychczas bardzo pożyteczną rolę w: 
dyskusji. Dziennik zamieszcza arty  
kuł wstępny, w  którym stw ierdza, 
że nieustępliwe stanowisko SL Zje 
dnoczonych w  spraw ie wielkich 
pancerników nie pomniejsza w ca
le w artości porozumienia w  spra
wie ograniczenia tonażu krążownł 
ków i łodzi podwodnych. (A T E ).

Sprawa neutralności
mimo to wszystkie wysiłki uniknię 
cia tego niebezpieczeństwa będą 
daremne, jeśli nie będą poparte 
przez ideę ,że cała nasza potęga 
winna się skierować przeciwko pań 
stwu rozpętywującemu wojnę. Na
sze ustawodawstwo winno posta
wić jasno  stosunki z mocarstwami, 
pragnącemi za  wszelką cenę po
koju, które są  skłonne do współ
działania, aby pokój ten utrzymać. 
Jest rzeczą niemożliwą, abyśmy 
żyli dalej spokojnie w  obliczu mo
żliwości konfliktu wojennego".

(P A T .) .

Św iat w zdarzeniach
ZAGINIĘCI BADACZE.

W Moskwie otrzymano w iado
mość o zaginięciu dwuch współ
pracowników Naukowego instytu
tu Arktycznego Łupa i Szyrokicn, 
którzy przeprowadzali badania w 
okolicach podbiegunowych. Oby 
dw aj badacze wyruszyli w listopa
dzie ubiegłego roku od przylądku 
T arana do wysp Szokalskiego ' 
Wiikickiego, przyczem całą drogę 
mieli odbyć na saniach, ciągnię
tych przez psy. Od tego czasu ślad 
po obu badaczach sowieckich za
ginął, r wszystkie poszukiwania 
dotychczas nie dały wyników. Przy 
puszczają, że zostali oni porwani 
przez prąd w raz z bryłą lodową, 
na które; się znajdowali. (ATE.). 

ŚLADĘM GANGSTERÓW.
Duże wrażenie wywołała w 

Szanghaju, pochodząca z kół ja 
pońskich wiadomość o uprowadzę 
niu przez nieznanych sprawców sy 
na Tu-Jueh-Szenga, wybitnego fi-

Pokwitowanie
NA POMNIK B. LIMANOWSKIEGO

Zebrane przez  ob. Ludw ika Polaka  
w K rakow ie zł. 8.25.

kiera okupu za syna w  wysokości 
2 miljonów dolarów. Cała policja 
szangnajska poszukuje bandytów, 
jak  dotąd bez wyniku. (PAT.). 

K A TA STRO FA  K O LEJO W A.
W  pobliżu C incinnati (S t. Zjedno

czone) zderzyły się dw a pociągi pa
sażerskie. J e d n a  osoba została  zab ita , 
a  około 50 odniosło rany . (P A T .)ł

5 0 0 0  G a m a o n .e r e K  
z czaKoiadtami darmo!

D obry pom ysł da je  dobre wyniki, 
że ta k  zaw sze byw a, świadczy o tera 
ogrom ne zainteresow anie, jak ie  wśród 
licznych rzesz konsumentów  i am ato
rów  dobrej czekolady w zbudził kon
ku rs, zorganizow any przez  n a js ta rsz ą  
w Polsce firm ę  F ranciszek  Fucha i 
Synowie. F a b ry k a  Czekolady Fucha 
ofiarow ała do podziału 5.000 pięknych 
bombonierek, wypełnionych czekolad
kam i, w szystkim , k tórzy  wezmą u- 
dziat w powyższym konkursie i do
pełnią jego  w arunków . K ażdy, . m u 
zależy n a  udziale w konkursie, może 
zapoznać się z planem  szczegółowym 
konkursu w sklepach firm y  F ra n c i
szek F uchs i S-wie lub  w sklepach ze 
słodyczami.

Dowodem popularności ogłoszonego 
konkursu są  liczne „spółki4' konsu
m entów , zrzeszających się celem  uzy 

sk an ia  ta k  ponętnej nag rody . ( x ) .
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Niebezpieczeństwo hitleryzm u
Podkreślaliśmy zawsze, że 

największe niebezpieczeństwo 
dla pokoju i demokracji w Eu
ropie grozi ze strony hitleryz
mu, Od roku, kiedy Hitler wpro
wadził w Niemczech powszech
ną służbę wojskową i podarł na 
strzępy Traktat Wersalski, nie
bezpieczeństwo to jest widoczne 
dla wszystkich, co chcą widzieć 
i  jeżeli przez krótm czas wojna 
włosko - abisyńska zaprzątała 
uwagę świata i przez to zdawa
ła się odsuwać na plan drugi za
gadnienie hitleryzmu, to obec
nie — wobec przeciągania się 
wojny afrykańskiej — uwaga po
wszechna znowu zwraca się ku 
„Trzeciej" Rzeszy.

Bo też, im dłużej hitleryzm ży 
je, tern więcej sprawia kłopotu 
państwom europejskim, które 
wskutek tego stosują ooraz to 
rozleglejszy zakres środków o- 
bronnych przeciw niemu.

Hitleryzm zagraża innym pań
stwom swojemi zbrojeniami i 
swą propagandą w obcych pań
stwach.

Na zbrojenia hitleryzmu, któ
rych celem zaborczość terytor
ialna, państwa odpowiadają 
wzmocnieniem bezpieczeństwa 
własnego, sojuszami obromnemi, 
własnemi wzmożonemi zbroje
niami. O „ewoluoH*' wstecz, ja
ka nastąpiła poa wpływem zbro
jeń hitlerowskich, świadczy fakt, 
źe jeszcze przed dwoma laty Eu
ropa poszukiwała formuł bezpie 
czeństwa, by módz zapoczątko
wać jaknajskromniejsze bodaj 
rozbrojenie. Powszechne bezpie 
czeństwo,—z udziałem Niemiec, 
lub bez nich — miało być wstę 
pem do rozbrojenia. Taki był je
szcze program ministra francu
skiego Barthou, który zginął w 
zamachu na króla jugosłowiań
skiego. Obecnie Europa, wspar
ta  na takich filarach, jak Anglja, 
Francja i Rosja sowiecka, nie 
myśli już o wspólnem „bezpie
czeństwie" z „Trzecią" Rzeszą, 
lecz zawiera układy obronne, a 
(przedewszystkiem gorączkowo 
się zbroi* celem obrany przed 
nią .

Dla pokrzyżowania propagan
d y  hitlerowskiej w obrębie in
nych państw, propagandy o ce
lach również zaborczych, pań- 
•Łwa te rozwiązują organizacje 
hitlerowskie, wydalają agitato
rów hitlerowskich.

Ale istnieje jeszcze trzecia 
strona niebezpieczeństwa hitle
ryzmu, różniąca się tem od tam
tych dwóch, że nie można jej 
przeciwdziałać od zewnątrz. 
Chodzi tu o rozwij wydarzeń w 
samej „Trzeciej" Rzeszy, który 
może mieć rozstrzygające zna
czenie na politykę zagraniczną 
hitleryzmu, ściśle mówiąc: na 
wybór momentu wojny i wroga, 
na którego hitleryzm się rzuci

0  tej sytuacji wewnętrznej 
Niemiec, o której wiadomo po
wszechnie, że jest pod wzglę
dem finansowo - gospodarczym 
ooraz cięższa, przynosi ostatni 
numer socjalistycznego tygodni
ka emigracyjnego .JJeuer Vor- 
w&rts" opinję kierownika wiel

kiego banku niemieckiego. 0- 
świadczył on, że stan rzeczy w 
Niemczech musi się stale pogar 
szać, że niema wyjścia i że nie 
należy oczekiwać poprawy. Nie 
wierzy on coprawda w rychłą 
katastrofę, ponieważ poziom ży 
cdowy mas można jeszcze wyda
tnie obniżyć, a opór ich jest sła
by- Ale — i to jest znamienne!— 
ta opinja kierownika Han ku u- 
cbodzi wśród jego kolegów za 
zbyt optymistyczną, lub wręcz 
dziecinną, jeśli chodzi o „sys
tem . Sfery gospodarcze bo
wiem żyją w obawie przed — 
wywłaszczeniem, w postaci wy 
sokiej daniny majątkowej, lub 
podatku, któryby się równał pra 
wie konfiskacie zysków. Byłaby 
to jedyna możliwość uniknięcia 
jawnej inflacji (ukryta bowiem 
istnieje oddawna). 0  powiększę 
niu wywozu, o którem Schacht 
tyle prawi, niema co myśleć, wo 
bec wysokich cen wewnątrz Nie 
mieć. Gdyby Rząd znacznie ob
niżył zamówienia, toby dopiero 
nastąpił kryzys o nieobliczal
nych następstwach

Mowa tu o przemyśle wojen
nym i gałęziach pokrewnych. 
Tylko bowiem ten przemysł 
przynosi zyski i duże zyski. Ale 
i ten przemysł ży]e w strachu, 
że zyski te pewnego dnia okażą 
się — papierowe, t. j, wpływać 
będą w formie banknotów bez
wartościowych, gdyby nastąpiła 
otwarta inflacja.

Dalsza tedy polityka zbrojeń 
prowadzi albo do wywłaszczenia 
producentów zbrojeń, albo do 
inflacji. Ale ani jedno ani drugie 
nie uratowałoby gospodarstwa. 
Konfiskaty i wysokie podatki 
nie wystarczą na zaspokojenie 
potrzeb nienasyconej dyktatury 
i jej olbrzymiego aparatu. Infla
cja prowadzi do katastrofy.

Gdyby Rząd wydatnie ograni 
ożył zamówienia na sprzęt wo
jenny, toby przekreślił całą swą 
politykę zagraniczne - zbrojenie 
wą i to w chwili, kiedy inne pań
stwa dążą do prześcignięcia Nie
miec w zbrojeniach. Wyścig zbro 
jeń skończyłby się klęską Nie
miec, a jednocześnie nastąpiła
by w Niemczech katastrofa na 
rynku pracy; załamałaby się ca
la „konjunktura" zbrojeniowa.

Tak przedstawia sytuację we
wnętrzną Niemiec organ socjali 
styczny, który stara się dowieść, 
że hitleryzm, jalc zresztą każdy 
faszyzm, wychodzi na dobre je
dynie aparatowi rządzącemu, że 
społeczeństwo natomiast jako 
całość, nie wyłączając przedsię
biorców, staje się tylko dojną 
krową i przedmiotem wyzysku 
dlla pasorzytniczego aparatu.

Jest w tem ujęciu istoty fa
szyzmu dużo słuszności, ale nie 
o to nam tu chodzi Dla nas jest 
narazie rzeczą najważniejszą to, 
że dojrzewający kryzys wewnę
trzny Niemiec może się wyłado 
wać w wojnie nazewnątrz, jako 
jedynej i ostatniej „racji stanu" 
rozkładającego się hitleryzmu.

Czy mamy się obawiać tego
ro zk ład u ?  Nie. o rz e e w n ie  oby

W S o w ie c K ie j Szkoic
Ciekawe rzeczy dzieją się w 

szkole sowieckiej. Przebywa ona 
znamienną ewolucję — w związku 
z ewolucją całego społeczeństwa 
sowieckiego. W arto będzie po
święcić je j obszerniejszy artykuł. 
N arazie tylko kilka obrazów z o- 
statniej doby.

Stalin  dał hasło energiczniejsze
go zajęcia się szkołą i młodzieżą. 
Było to  po ujawnieniu opozycyj
nych prądów w śród młodzieży. N a 
znak S talina uchwalono rozszerzyć 
budowanie gmachów szkolnych, 
skasować II 1 IH-cią (wieczorną) 
zmianę uczniów, przeprowadzić kur 
sa  nauczycielskie i t. d.

T a  akcja  szkolna je s t w  toku. 
Rzecz ciekawa —  przeprowadza 
się ofensywę na „Narkompros" 
(m inisterjum  ośw iaty), na komisa
rza Bubnowa. „Narkompros" nie
tylko wolno krytykować, lecz nawet 
j ia le ży "  krytykować. Kaganowicz 
czy Mikojan są  nietykalni, ale na 
Bubnowa narzeka niemal każdy re
ferent na ostatnich licznych zja
zdach wszelkiego rodzaju. T ę sa - 

o strą  krytykę widzimy w  p ra

sie. Bubnowowi zarzuca się brak 
energji, niski poziom prac oświato
wych i t. p.

Ostatnio wielkiem zagadnieniem 
stała się spraw a podręczników. 
Zwłaszcza spraw a podręczników 
historji je s t bardzo aktualna. Oprą 
cowane teksty podręczników zo
stały odrzucone. Zarzuca się im 
„pokrowszczyznę", to znaczy me
todę znanego bolszewickiego histo
ryka Pokrowskiego — nadużywa
nie metody socjologicznej z usz
czerbkiem dla konkretnych faktów, 
cyfr, dat. Inne zarzuty są  także 
charakterystyczne. Obecnie — wo
bec możliwości wojny — w ZSSR, 
panuje Kurs pałrjotyczny. A więc 
przedłożonemu podręcznikowi za
rzucono np., że nie docenia zna
czenia pairjotycznej działalności 
społecznej Minina i Pożarskiego, 
znanych patrjotycznych działaczy 
sprzed kilku stuleci ( !) .

Pozatem je s t prowadzona ener
giczna akcja za podniesieniem po
ziomu wykładów języka  rosyjskie
go. Stwierdzono bowiem, że nawet 
studenci wyższych zakładów nau-

nastąpił jaknajszybciej! E uropa  
m usi sobie jed n a k  zdaw ać  sp ra 
w ę. czem  on grozi, o  ile d y k ta 
tu ra  do  o s ta tn ie j chw ili będzie  
tak  silna i b ezw zględna, jak ą  jest 
d o tąd , i —  p rzygo tow ać  się na
leżycie. b y  s taw ić  czo ła  każdej 
ew entualności, ja k ą  k ry je  w so
b ie  h itleryzm .

B.

Przegląd prasy
t a f l o «

0  roli p. Koca
Ostatnie dni przyniosły szereg 

oświadczeń przedstawicieli najwyż 
szych urzędów państwowych. Mó
wił p. m inister gen. Kasprzycki, 
m inister świętosławski, a  ostatnio 
na zgromadzeniu akcjonarjuszów 
Banku Polskiego przemawiał p. 
Koc. Wszyscy oni kładli nacisk na 
konieczność współdziałania naro
du i Rządu. P. Koc mówił o po
trzebie „wspólnego wysiłku", o dą
żeniu do „stworzenia atmosfery 
spokoju", o pracy nad „odbudową 
zaufania” i t. d.

T e słowa wywołały następujące 
uwagi p. B. K., naczelnego publi
cysty „Kurjera W arszawskiego": 

Czy to  w szystko .cośmy z p rzy 
jem nością mogli wysłuchać od dru
g ie j połowy tygodnia  ubiegłego, nie 
powinnoby pociągać za  sobą kon- 
sekwnencji politycznych?

Czy praw dy fundam entalne, w y
pow iadane ustam i ta k  odponie- 
dzialnemi, m ia łyby pozostać w sfe
rze  pbożnych życzeń?

W szystko je s t  n a  ty m  świecie 
m ożliwe, w szystko je s t  praw dopo
dobne, zwłaszcza wobec Innych wy
wodów, noszących także  najśw ież
szy  stem pel. Byłoby jednak  dziw
ne , gdyby bidzie, żywiący zaufanie 
do na rodu, do jego  sił, uczuć, dąż
ności, n ie  zm ierzali do tego , aby 
owo zaufan ie  w yrażało się w  udos
konal mych in sty tucjach  publicz
nych, w yrażających praw dz'w ą 
m yśl narodu. Całkiem  puste  były
by h a s ła  „w spółpracy" rządu  i spo
łeczeństw a, jeżeliby się one nie 
wcieliły w odpowiednie o rganizacje 
publiczne, uposażone w m oralną i 
p raw ną  odpowiedzialność... Hasło 
„współdziałania" je s t oklepanym 
frazesem , je s t pustym  dźwiękiem, 
jeśli n ie  buduje realnych p latform  
owego pracow ania w spólnego na 
rzecz dobrobytu, wielkości i chwa
ły  narodn.

• •♦
„Kurjer Poranny" zamieścił a r

tykuł, w którym, opierając się na 
niemieckiej statystyce urzędowej, 
podnosił zasługi hitlerowskiego 
Rządu na polu walki z bezrono- 
ciem. Dane „Kurjera Porannego" 
dementuje wileńskie pismo „Popro- 
stu":

N iemiecki In s ty tu t B adania X»n
Junkiury  ogłosił, że w  końcu lipca 
ub. roku ilość zarejestrow anych bez 
robotnych wynosiła tylko 1.877 ty 
sięcy. Zdaniem tegoż In s ty tu tu  cy 
f ra  ta  całkowicie obrazu je  istotny 
s tan  niemieckiego bezrobocia. W 
odpowiedzi na to „Rconom ist" (z

uowyUl piszą z uKropnciiu OlęUann 
ortograficznemi (i). Ba, nawet nau 
czyciele w łaśnie rosyjskiego języ
ka w szkołach średnich piszą z o- 
myłkami. Bez ceremonji p rasa po- 
ia je  rzeczywiście zdumiewające 
przykłady i atakuje, rozumie się. 
Bubnowa. Bubnow zaś wydał 
przed paru dniami okólnik, doma
gający się bezwzględnego podnie
sienia poziomu nauczania języka 
rosyjskiego.

Pod niejednym względem (mun
durki, dyscyplina, system naucza
nia według poszczególnych przed
miotów, a  nie „kompleksów", egza 
miny) szkoła sowiecka w raca do 
starych metod. Ostatnio zazna
czyło się jeszcze jedno zjawisko— 
zrezygnowano z badania społecz
nego stanow iska rodziców. Nawet 
ci uczniowie, którym, w  związku z 
pochodzeniem, odmówiono miejsca 
w szkole, mogą wrócić do nauki.

Z ciekawością przyglądam y o- 
statnie sowieckie wydawnictwa  pe
dagogiczne. W śród nich wyróżnia 
się bardzo zajm ujące m onograficz
ne opracowanie Tolstowa—„23-to 
moskiewska wzorowa szkoła?  Jest 
to szczegółowy opis codziennych 
prac tej najlepszej, jak  się zdaje, 
szkoły w  stolicy. B ardzo zajm ują-

W poszukiwaniu —  „klucza dobrobytu**

Ład... w  bezładzie
I

Wzmożona dyskusja na temat 
aktywizacji życia gospodarczego 
Polski czyni niezmiernie aktualne- 
mi niektóre poglądy, wyrażone w 
książce p. Hipolita Gliwica p. t. 
„Kryzysowe ro zw ażan i ikono-

„ W *  Bzeszy.

dn. 10, 17 i  31 sierpnia  ub. r . o- 
piera jąc  się n a  szczegółowych da
nych, udowodnił niezbicie, że  fak 
tyczna ilość bezrobotnych w N iem 
czech w lipcu ub. roku wynosiła 4 
m iljony 800 tys. osób, czyli, że nie
widzialne d la  hitlerow skiego Insty
tu tu  bezrobocie wyniosło az  całe 2 
m iljony 400 tysięcy osób. Tego r o 
dzaju „om yłka" je s t  wysoce cha 
rak terystyczna  d la  m etod s ta ty s ty 
cznych Trzeciej Rzeszy.

Ciekawe je s t, że nietylko wywo
dy angielskiego „Ećonom ist" w y
kazują kłamliwość urzędowej s ta ty  
styk i niemieckiej. Oto „Die D eu t
sche W irtschaftsd ienst", oficjalny 
org. kapitału  niemieckiego tw ierdzi, 
że niewidzialne bezrobocie wynosi
ło w Niemczech w lipcu 1935 r. nie 
mniej ja k  2,6 m iljona osób, czyli, 
że globa.na liczba bezrobotnych nie 
je s t m niejsza od 4,5 railj.

Publicysta „K urje ra  Porannego" 
puszcza jednak  tego  rodzaju m a ter- 
ja ły  mimo uszu. Zależy m u widocz
nie n a  tem , by mieć podstaw y do 
opiew ania niesłychanych „ triu m 
fów '1 polityki gospodarczej T rze 
ciej Rzeszy. „K urje r P oranny" oka
zu je  w ięcej zau fan ia  do c y fr  h itle
rowskich, n iż  szanująca  s ię  burżua- 
z ja  angielska, a  naw et nJź ba rdziej 
oględny od oficjalnych apologelów 
organ  kap ita łu  niemieckiego.

• ••
Pułkownikowska „Gazeta Pol

ska" jest bardzo ządpwolona z no
minacji p. Koca na stanowisko pre 
zesa Banku Pólskiego, twierdząc, 
że pod kierownictwem nowego pre 
zesa Bank nie pójdzie na dewalua
cję waluty, ani na inflację dla po
trzeb skarbowych.

Nowe żyro p. Matuszewskiego 
brzmi następująco:

„W yrażam y — pisze organ  puł-
kownilcowski —  nie  nadzieję, lecz 
pewność, że  w czasie spraw ow ania 
przez pułk. Koca funkcji kierow 
n ika  in sty tucji em isyjnej — insty  
tu c ja  ta  nie będzie mogła być u- 
ży ta , jako  mechanizm d la  pokry
w ania  niedoborów budżetowych 
Państw a . J e s t  to  gw aranc ja  jeszcze 
w ażniejsza od poprzedniej. Gdyż 
w dziewięciu w ypadkach na  dzie
sięć załam anie finansów  poszcze
gólnych k rajów  w ynika stąd , ie  
n ie  s tosu je  się w porę właściwych 
środków do uzyskania  równowagi 
budżetu P aństw a , ła ta ją c  niedobo
ry  naciskiem  Rządu na in sty tucję  
em isy jną  i  naciskiem  insty tucji, 
em itu jącej banknoty na... m aszy
nę d ru k a rsk ą ' . S-EK.

HiSBBWWH«remŵ araaaBSBzaaaaraHB
ca lektura (w yu. „Moskowskij Ka-
boczyj", 1935). Przed nami wszyst 
kie działy, wszystkie metody pra
cy — z ilustracjam i. Dowiadujemy 
się o wielkim b rasu  napraw dę wy
kwalifikowanym sil pedagogicz
nych. Sprawozdanie stwierdza, że 
dopiero w  ostatnich latach udało 
się skompletować personel. A to 
przecież szkoła w stolicy, szkoła 
najlepsza, stale pokazywana go
ściom zagranicznym i t. d.!

Inna rzecz, która interesuje czy
telnika — skomplikowany system 
„współzawodnictwa", indywidual
nego i grupowego, dzięki któremu 
utrzymuje się dyscyplinę w klasie 
i poziom nauki w szkole. Ten sy
stem „współzawodnictwa" je s t u - 
zupełniany przez system pozakla
sowej pomocy, zorganizowanej 
przez lepszych uczniów, oraz nau
czycieli. Ciekawa jest też organi
zacja kontroli młodych nauczycieli 
i pomoc dla nich, zorganizowana 
przez grono pedagogiczne.

Jakościowo szkoła sowiecka, 
zwłaszcza na wsi, ma jeszcze duże 
b ra k i . Jest zresztą w procesie cią
głej reorganizacji. Natom iast ilo
ściowe postępy są  bardzo wielkie.

K. CZ.

miczne" (W arszaw a, 19J5. 'trz a s 
ka, Ew ert i Michalski).

Już w  pierwszym rozdziale 
wchodzimy niejako w ośrodek z a
gadnień. P . Gliwic przytacza roz
mowę sw ą z nieżyjącym już fran
cuskim ' politykiem Loucneurem. 
Rozmówca w yraża się na temat 
możliwości Polski:

„Do stw orzen ia  nowych d ró g  ko 
m unikacji m acie w szystkie dane i 
ręce  robocze, m a terja ł, a  przede- 
w szystkiem  surow ce m otoryezne, 
w ęgiel i na ftę" .
Na to p. Gliwic mówi o braku 

kapitałów, przytacza zdanie histo
ryka rzymskiego Tacyta . „W  przy 
stępie gniewu, a kto wie, C2y nie 
łaski, poskąpili nam kruszców bo
gowie".

W odpowiedzi na ttómatzenie^ 
że Polsce brak jest kapitałów o- 
brotowych, p. Loucheur odpowia
da:

„Niczego w am  zzew nątrz  n a  bu
dowę kolei i  d róg  nie trzeba , a  śród • 
ki obrotowe możecie ła tw o sobie 
stw orzyć, organ izu jąc  w odpowie
dni spsób a p a ra t kredytow y", (pod 
kreślenie  nasze).
O rganizacja „w  odpowiedni spo 

sób“ aparatu  kredytowego I Kryje 
się w  tem nader słuszna myśl, że 
apara t kredytowy winien być zre
organizowany w ten sp o o b ,  aby 
spowodować ożywienie gospodar
ki i rozwój sił produkcyjnych sie
ci komunikacyjnej itp.

I zupełnie słusznie zaznacza p. 
Gl wic, że stworzenie owego ap a 
ratu wymagałoby zrzeczeifa się 
„nieco przesadnej akcji inflacy j
nej, ale kto wie, czy z punktu w i
dzenia celowości gospodarczej nie 
byłoby to  bardziej wskazane, niż 
'tet-owanie polityki zac.ąganui pa- 
*a" (str. 4).

W nioski co do wielkich możli
wości jakie s ta ją  otworem przed 
Po’ską, w yciąga au tor ni in. z 
przeglądu osiągnięć gospodarstw a 
społecznego Polski w  okresie po
wojennym, które — powiada — 
świadczą „o niesłychanej zdolno
ści adaptacyjnej (przystosowania 
się!) polskiego ty c ią  gospodar
czego, które wolno, być może, ale 
pewnie i w ytrwale przekształca 
się. zmienia swą iormę, przystoso
wuje się do nowych warunków by
tow ania" (str. 51). Kryzys jest — 
zdaniem p. Gliwica — łatwiejszy 
do zwalczenia w  Polsce, niż na za
chodzie, albowiem... do pracy obo
wiązują nas bogactw a gleby, 
w nętrza ziemi oraz ogrom zanied
bania i upośledzenia, pozostawio
ny przez zaborców.

Pięknie. Jednak naw et z mate- 
rjału, jaki przytacza p. Gliwic, 
wynika, ż e ' rozwój gospodarki 
polskiej miał swoje ciemne stro 
ny. Znaczny wywóz surowców 
przemysłowych jest poniekąd od
powiednikiem niskiego rozwoju 
przemysłu, eksport np. drzewa nie 
stoi w zgodzie „z wymogami ra
cjonalnej polityki gospodarczej" 
niektóre gałęzie przemysłu (np. 
włókiennictwo), nawet w okresie 
t. zw . pomyślności nie osiągnęły 
poziomu przedwojenengo. W wie
lu gałęziach przemysłu jednostron 
nie przeprowadzona racjonalizacja 
i koncentracja wzmogła bezrobo
cie.

W idzimy w  tem przejaw  bezła
du kapitalistycznego. I zarazem 
jesteśmy zdania, że ustrój, który 
doprowadził do przeżywanego o- 
becnie cofnięcia się produkcji i 
obrotów, nie może zapewnić Pol
sce trwałego dobrobytu. Aie do 
tego jeszcze wrócimy...

II
Nim przejdziemy do rozważań p. 

Gliwica na temat „racjonalnej o r
ganizacji" życia gospodarczego i 
„planu w gospodarce", wskazemy 
na szereg słusznych uwag i wyw o
dów p. Gliwica na temat załam a
nia się gospodarki światowej... 
Autor przypomina, że jednocześnie 
z nawoływaniem do współpracy 
międzynarodowej, zaczęto w  po
szczególnych państwach budować 
systemy samowystarczalne, od
dzielać się murami zakazów. Go
spodarka św iatow a jest fikcją, 
czystą teorją. Tworzenie wlęk- 
|  DBASZ O ZDROW E,

I. W  PREZERWATYWY

szych „sztucznych zospołów", 
grup państw  nie rokuje trwałości.

’ Upadek gospodarki światowej, 
niesłychany ciężar zadłużenia 
(roczna ra ta  obsługi długu — 2,5 
miljardów dolarów rocznie, co 
stanowi 20% światowych zapa

dów  złota, pięć razy więcej, niż 
roczne wydobycie złota), które nie 
może być spłacone ani w zlocie, 
ani towarach, załamanie się ap a 
ratury m onetarnej św iata (autor 
dla uporządkow ania sytuacji pie
niężnej za jedyny skuteczny śro
dek uw aża stworzenie centralnej 
instytucji emisyjnej, zaś jako przej 
ściowy środek zaradczy, wysuwa 
światowe obniżenie normy pokry
cia złotem). T rudność otrzymania 
zzewnątrz poważniejszego za
strzyku kapitału, w szczególności 
kapitału produkcyjnego.
Oto obraz, który pozostawia w ra

żenie, jakie p. Gliwic streszcza w 
słow ach: „Jesteśmy skazani na wy
dobycie się z kryzysu o własnych 
siłach" (str. 231).

Ul
Poglądy p. G liwica na plano

wość w gospodarce postawione są  
w formie niezbyt konsekwentnej. 
Ktoś określił je  słowami: „Precz 
z konsumentem!".

Pewnie, że „aby cokolwiek skon 
sumować, trzeba przedtem coś 
stworzyć", jednak, czy można za 
ryzykować twierdzenie, że „kon
sument w czystem tego słowa zna
czeniu jest właściwie parazytem " 
ipasurzytem, str. 141J. Tymczasem 
o parę stron dalej 1146-7) podkre
śla się, że kryzys jest u nas „typo
wym kryzysem niedospożycia", że 
wobec tego niskiego spożycia i 
niskiego stanu inwestycyj, pań
stw o powinno uruchomić dodatko
w ą siłę spożywczą, poprzez odpo
wiednie prowadzenie W ielkich Ro
bót Publicznych.

Do spraw y Wielkich Robót po
wrócimy w  Jednym z następnych 
artykułów. Pozwolimy sobie tylko 
powołać się n a  następujące słowa 
p. Gliwica:

„W  Polsce za n a jk a id y n a łn ie jn e  
zadanie chwili dn ia  bieżącego, a le  
i  długich la t tego  okresu, co p rzy j
dzie, uw ażać  trzeba  podniesienie 
konsum eji, stw orzenie a tm osfery  
spotęgow anych potrzeb... “ ( s tr . 
268).
A więc nie „precz z konsumen

tem", lecz osiągnięcie harmonjl, 
uzgodnienia pomiędzy produkcją a 
konsumeją. Przerwanie błędnego 
koła „niedospożycia", zbliżenie 
wsi do m iasta przez rozbudowę 
komunikacji i przez potanienie pro 
dukcji drogą spadku kosztów 
własnych, co może być osiągnięte 
tylko przez bardzo znaczne pod
niesienie spożycia (str. 269).

P. Gliwic słusznie zaznacza, że 
z błędnego koła kryzysu wypro
wadzić nas zdołają tylko Wiel

kie Roboty, ale nie zwreo# *>» 
najmniej uw agi na  „system
podziału dochodu społecznego,
który pod dyktaturą monopolis
tycznego kapitału nie sprzyja
wzmożeniu spożycia.

Nie m ają bowiem racji ani „de- 
flacjoniści", widzący rozwiązanie 
„błędnego koła" kryzysu „w kra
janiu bochenka", ani też ci, co om i
ja ją  problem podziału docho
du, ograniczając się do rozważań 
nad możliwością wzmożenia go.

„Planowość" gospodarki w ro
zumieniu p. Gliwica niekoniecznie 
jest zaprzeczeniem gospodarki woł 
nej, indywidualnej. Jest przeciw
stawieniem „mechanicznej, niczem 
nie związanej wewnętrznie sumie 
działalności indywidualnych gospo
darstw , posłusznych jedynie po
budkom egoistycznym, nie oży
wionych myślą o  wspólnym celu" 
(str. 155).

T a „planowość" zaw iera w  so
bie zatem pierwiastek chaosu: 
„pryw atną inicjatywę i prywatną 
rentowność”. Co więcej, zachowuje 
nietkniętą władzę monopolistycz
nego kapitalizmu.

Ludwik W IN TER O K .

Z Centralnego 
Wydzału Kobiecego

W środę, dn. 26 b. m., o godz. 
7 wlecz., w lokalu Rob. Tow. Przy
jaciół Dzieci, odbędzie się posie
dzenie Prezydjum  Centralnego Wy 
działu Kobiecego, z udziałem to
warzyszek członkiń Centr. W ydzia 
łu Kobiecego, zamieszkałych w 
W arszawie.



„Dobrodzieje" bezrobotnych
w  g m . W a w e r

W gminie W aw er (graniczy z 
W arszaw ą) z siedzibą w Rember
towie, istnieje „Lokalny Komitet 
Doraźnej Pomocy Bezrobotnym". 
Przewodniczącym tego K oniiteft 
z urzędu jest słynny już wójt, 
Djonizy Zdzkszyński, który do
brał sobie na członków do korni- 
temu „bezrobotnych": p. ppulkow-f  
nika Zapolskiego, kierownika Woj 
skowych Zakł. Pirotechn., p. Abra 
tańskiego, właściciela fabryki 
Rembertowie i p. Iwanickiego. P a 
nów tych mianował członkami Ko 
mitetu sam p. wojewoda, ale nie
wątpliw ie kandydatury ich podał 
p. wójt.

Ale tenże sam p. Zdzieszyński 
przed trzema ?aty jako prezes B.B. 
W . R.; o p. pułkowniku Zapol
skim i o p. Aoratyńskim wyrażał 
się jaknajgorzej. Któż może odga
dnąć kiedy p. Zdzieszyński miał 
rację, czy w ydając swój sąd przed 
trzem a laty, czy ostatnio — poda
jąc  tych panów do Komitetu?!

Bezrobotnych w gminie W awer 
je s t ponad 1500 osób. Korzysta
jących z doraźnej pomocy jest 
pięćset kilkadziesiąt osób — żywi 
cieli rodzin — pozostali nie korzy 
s ta ją  z pomocy (dlaczego p. w ój
cie?).

Część z nich złożyła roszczenia 
o wypłacenie zasiłku z Funduszu 
Pracy  i na odpowiedź czeka po 2 
— 3 miesięcy, a naw et i dłużej, 
najczęściej -^ rzym ują  decyzję od 
mowną z „braku formalności".

Podczas letniego sezonu zatru
dnionym robotnikom p. wójt pła
cił dniówkę aż... po zł. 1.60 dzien
nie. Obecnie za protekcją p. wój
ta  kilkudziesięciu robotników za 
trudnionych j°st na  robotach nie
stałych w  W ojsk Zakł. Pir., gdzie 
p. ppłk. Zapolski jest kierowni
kiem i płaci oo 1 zł., a wyróżnia
jącym się pracowitością, aż po 
zł. 1.50 dziennie. Robotnicy idą do 
te j pracy, bo 'u dzą się nadzieją, 
że może uda się im pracow ać na 
stałe. Niestety! próżne ich na
dzieje. W ojsk. Zakł. Pir. w  Rem
bertowie przyjm ują do pracy ty l
ko protegowanych, najczęściej w ła 
ścicieli gospodarstw  rolnych, do
mów dochodowych, emerytów, żo
ny emerytów i t. p.

Np. żona oKożnie chorego na 
gruźlicę od pół roku robotnika i 
m atka dw ojga małych dzieci, M a- 
rja  Andrzejczuk z Karolówki, dwu 
krotnie składała błagalne prośby 
o jakąkolw iek pracę, załączając 
dowody lekarskie choroby męża, 
ale pracy dotychczas nie otrzym a
ła. Mąż (27 's t )  chory na strasz
ną chorobę, bez możności jakiej
kolwiek pomocy lekarskiej, oraz 
dw oje dzieci (3  — 5 lat) — po- 
zostają wszys y  w  skrajnej nędzy.

Ci, którzy dostąpili „łaski" i 
względów Komitetu, otrzymali pół 
kg. szmalcu : 2 kg. mąki żytniej na 
osobę, czern mają wyżyć przez ca 
ły  miesiąc, o raz otrzymują na ro
dzinę na cały miesiąc 80 lub 120 
kg. torfu . Ton jest mokry i bez
robotny, który weźmie go do wor
ka i przeniesie 8 kim. do domu, 
wyrzuci z worka tylko błoto. To 
też najczęściej bezrobotni torfu nie 
biorą, a otrzymane bony sprzeda
ją  dostawcom lub ich agentom, 
którzy torf dostarczają i płacą bez 
robotnym po % gr. za kg.; gdy

G roźba strajku  
w  ra f  n e rji „P o lm in “  w  Drohobyczu

(Kor. wł.)

Z powodu potrącenia w  grud
niu 1935 r. i w  styczniu 1936 nad 
zwyczajnego podatku i podatku 
zwyczajnego od zarobków  robot
ników w „Polminie" (w  takiej wy 
sokości, jak  pracownikom pań
stwowym  etatow ym ) w śród ro
botników pow stało niebywałe o- 
burzenie.

Robotnicy, zatrudnieni w  ra f i-  
nerji „Polm in", pracu ją  na w a
runkach umowy zbiorowej dla 
przemysłu naftowego i nie są  ro
botnikami w zrozumieniu robotni
ków państw ow ych - etatowych 
Spowodu potrącenia nadzwyczaj
nego podatku i podatku wyższe
go, oraz spowodu potrącenia skła 
dek za 4 miesiące zgóry dla org. 
S trzelca Rezerwy, Obrony Kresów,

Czerwonego Krzyża i LOPP-u, ro 
botnicy w  dużej liczbie otrzymali 
w grudniu koperty wypłatowe pró 
żne, a  niektórym zabrakło naw et 
zarobku i zostali po parę złotych 
winni firmie ( I ! ) .  Na wyżywienie 
rodziny nie pozostało nic.

Spowodu niesłusznie potrącone
go im wyższego podatku i tak  wiel 
kiego pokrzywdzenia, robotnicy 
są  bardzo rozgoryczeni. Interwen
cje o zastosow anie takiego podat
ku, jak  u robotników w  przemyśle 
prywatnym, nie odniosły narazie 
pożądanego rezultatu, w obec cze
go robotnicy postanowili; o ile do 
dnia 28.il b. r. spraw a nie zosta
nie załatw iona po  ich myśli, to  wy 
ciągną z tego konsekwencje, aż do 
stra jku  włącznie.

tymczasem Komitet lokalny, czy 
powiatowy płaci dostawcom za 
tonnę torfu p> 24 zł. W cale nie
zły intetes mają dostawcy na tym 
„handlu".

Bezrobotni nie wiedzą w  jakiej 
cenie są  w ydaw ane im produkty i 
.ile będą im w sezonie potrącać za 
nic z zarobku, bo niema o tern ża
dnego ogłoszenia ani informacyj. 
U każdego bezrobotnego mieszka
nie jest nieopalane, bo nie mają 
naw et na Chleb dla dzieci, ale bło- 
to-torf mało Kto bierze.

A co na to Komitet? Ani p. 
ppłk. Zapolski, ani p. Abratański 
tych produktów nigdy nie widzie
li, a  wątpliwem jest czy torf wi
dział p. Iwanicki, lub p. Zdzie
szyński. P. Abratański zajęty jest

Na Górnym Śląsku

Bami! sirajkn ihmnn
W walcowni huty „Sai (£on“

Załoga walcowni zimnej huty 
„Baildon" w Katowicach, w  liczbie 
zgórą 80 robotników przystąpiła 
do strajku  okupacyjnego, a  to  w 
związku z samowolną obniżką za
robków akordowych, wynoszącą od 
10 do 25 proc.

W związku z wytworzęną sy tua
cją odbyła się u Komisarza Demo- 
bilizacyjnego, inż. Maskę, konferen 
cja. Ponieważ przedstawiciel hu
ty, inż. Wróblewski, nie miał upo
ważnienia do przyjęcia lub odrzu
cenia wysuwanych przez sekreta
rzy i Radę Zakładową postulatów, 
mogących zlikwidować strajk , kon 
ferencję odroczono na parę godzin. 
Również na drugiej konferencji nie 
doszło do 'porozum ienia między 
stronami, a  dalszy ciąg konferen
cji wyznaczono przy udziale na
czelnego dyrektora, p. Absalona.

Związki zawodowe i Rada Zakła 
dowa wysunęły trzy żądania: 1)

Motywy wyroku 

W  sprawie „Wspólnoty Interesów"
Izba kartelowa przy Sądzie N aj

wyższym opublikowała motywy wy 
roku w  głośnym procesie „W spól
noty Interesów", której wytoczono 
proces kartelowy za ukrycie umo- 

zawartej pomiędzy Katowicką
Spółką Akcyjną a hutami Królew
ską i Laura.

Uzasadnienie wyroku, zatwier
dzającego grzywnę w wysokości

Zbrodnhrz-zw yrodnialec
Zamordował 30 młodych chłopców

W ciągu ostatnich czterech lat 
ludność okolic m iasta i część Bran
denburgii była sta le  niepokojona 
częstemi wypadkami znikania dzie 
ci; 12-tu chłopców znaleziono bez 
życia w różnych opuszczonych 
miejscach, przyczem trudno było 
stwierdzić okoliczności zgonu. Po
dejrzenie padło na Adolfa Seefel
da, zegarm istrza, liczącego la t 56, 
który znany był z tego, iż lubił na
wiązywać znajomości z młodymi 
chłopcami. Proces, który się w  sobQ 
tę zakończył, trw ał przeszło mie
siąc. W edług prokuratora, je s t nie- 
możliwem ścisłe określenie liczby 
zbrodni, popełnionych przez See
felda. Liczba ta  nie je s t jednakże 
m niejszą od 30-tu. (PA T .).

Przychylając się do wniosku pro 
kuratora, sąd w Schwerinie (Niem
cy) skazał Adolfa Seefelda na ka
rę śmierci. Jak wiadomo, był on 
oskarżony o zamordowanie w cią
gu lat 1934 i 1935 dwunastu mło
dych chłopców. Trybunał postano
wił zastosować wobec Adolfa See
felda również kastrację.

sw oją fabryką, pozatem buduje e- 
lektrownię, przyczem robotników 
również wyzyskuje. P. Iwanicki, 
zarobkowo jz a ’eżniony od p. wój
ta, jest wice-orezesem miejscowe
go ZZZ. (w ójt jest prezesem).

Krążą również słuchy, że p. 
wójt, który wic dobrze, że o na
stępnej kadencji w ójta niema co 
marzyć, zabiega usilnie o to, aby 
wykorzystać sw oją „w spółpracę" 
z „wpływowymi" osobami w „Ko 
mitecie doraźnej pomocy bezrobo 
tnym" w celu odpowiedniego za
bezpieczenia sobie przyszłości... 
Biedni bezdomni. Nawet nie zda
ją  sobie spraw y, do czego p. wój
towi służy ta  „dobroczynna" pla
cówka!

dyrekcja huty musi złożyć pisemne 
oświadczenie,, że obniżka zarob
ków akordowych, zastosow ana od 
16.XI ub. roku, zostanie cofnięta aż 
do chwili wydania orzeczenia przez 
W ydział Fachowy, 2) że robotnicy 
(trzym ają zaliczkę na poczet bez
prawnie potrąconcyh zarobków, 3) 
że w stosunku do strajkujących ro
botników nie będą wyciągnięte żad 
ne konsekwencje.

W końcu na trzeciej konferencji 
u Komisarza Demobilizacyjnego 
doszło do porozumienia, na podsta 
wie którego stra jk  został zlikwido
wany. Dyrekcja huty zobowiązała 
się do płacenia dawnych stawek 
akordowych w walcowni zimnej za 
czas do dnia 31 stycznia b. r., a 
stawki za pracę od 1 lutego uregu
lowane będą drogą bezpośrednich 
rokowań ,bądż też przez W ydział 
Fachowy.

50,000 zł., ma znaczenie ogólne dla 
akcji walki z potajemnemi kartela
mi. Sąd kartelowy orzekł, że 
wszelkie umowy, także i zaw ierają
ce wzmianki o porozumieniu, mogą 
cem oddziałać na rynek gospodar
czy, podlegają rejestracji. Nawet 
osoby praw ne mogą być pociągane 
do odpowiedzialności karno - kar
telowej.

Przeciwko rozbiorowi ojczyzny

występuję lewica „Kuomintangu“
Z Tokio donoszą: W śród „Kuo

m intangu'' toczy się w alka wewnę 
trzna, grożąca rozbiciem tej jedy
nej legalnej w  Chinach partji na 
dw a wrogie obozy. Lewe skrzy
dło „Kuominta igu" nie uznaje au- 
tonomji Chin Północnych i żąda 
całkowitego podporządkowania 
pięciu prowincyj północnych Nan- 
kinowi. Jednocześnie odłam ten 
żąda organizacji aktywnej obrony 
przed penetracją japońską w  Chi

f e p t a n i a  i em erytury
Dalsze obrLdy nad budżetem Opieki Społecznej

N a  popołudniowem posiedzeniu so. 
butniem  nowego Sejm u kontynuow a
no dyskusję  nad budżetem Opieki 
Społecznej. D yskusja m iała naogół 
ch a rak te r o stre j k ry tyk i.

Fos. dr. Dehnel dowodzi, że ubez
pieczenia społeczne pozwoliły św iato
wi pracy prze trw ać kryzys. W ylicza 
szereg nieprzem yślanych posunięć w 
ubezpieczeniach społecznych, ja k  np. 
zwolnienie od obowiązku ubezpiecze
n ia  wyżej uposażonych pracowników. 
Do niezadow olenia z ubezpieczeń spo
łecznych w dużej m ierze przyczynili 
się kapitaliści. IN STY TU C JE UBEZ
PIECZEŃ  STAŁY S IE  DOMENĄ 
PR O TEK CJI I  RESORTEM , KTÓRY 
S IĘ  N A PE Ł N IA  LUDŹMI ZDOLNY 
MI DO W SZYSTKIEGO.

Można je  zreorganizow ać, ale należy 
się oprzeć n a  fachowcach i ludziach 
o nastaw ieniu społecznem.

Pos. Mróz przypom ina, że wyw ła
szczenie obszarników bez odszkodowa 
n ia  spotkało się ze sprzeciwem róż
nych w arstw , dziś na tom iast wywiasz 
cza się em erytów  i pracowników bez 
jakiegokolw iek odszkodowania.

Pos. Szczepański wzywa do zaprze
stan ia  eksperym entów  n a  terenie u- 
bezpieczeń społecznych.

Pos. Szym ański dom aga się przy
wrócenia sam orządu w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych.

Pos. U rbański dowodzi, że inspek
c ja  pracy  je s t  fikcją, wobec tego  że 
na jednego inspektora  pracy przypa
da 8 tys. zakładów pracy. Pomimo
okólnika Min. Op. Spoi, przez cały I s te r  nie powiedział.

ftwanse i  administracji państwowej
PAT komunikuje:
Pan prezes Rady Ministów za

rządził dokonanie w  marcu b. r. 
awansów w e wszystkich działach 
administracji państwowej i przed
siębiorstwach państwowych.

Awanse obejmą około 10.500 o- 
sób.

W pierwszym rzędzie uwzględ
nieni będą przy awansach funkcjo- 
narjusze w  najniższych grupach

O nagrodę Nobla
d la  l i a r o ł a  v . O ss je tz K y ’’e g o

Z inicjatywy grupy parlam enta
rzystów  i uczonych francuskich u- 
tworzył się komitet, który w ysu 
nął kandydaturę znanego niemiec
kiego literata i publicysty, K arda  
von Ossietzky do nagrody pokojo
wej Nobla. Jak  wiadomo, von Os
sietzky osadzony jest od trzech iat

L is ty  d o  R e d a R c ji

W erunki pracy przy buda wie kolejki
n a  K a s p r o w y  W ie r c h

W arunki, w  jakich pracują ro
botnicy przy budowie kolejki lino 
wej na  Kasprowy W ierch, przypo 
minają stosunki abisyńskie.

Przedewszystkiem gwałci się 
ustawę o spoczynku niedzielnym. 
Dalej —  nikt nie zaprzeczy, że ba 
raki i namioty, jako pomieszcze
nie robotników w  zimie w  wyso
kich górach, gdzie w  dodatku 
brak jest opału — to wpędzanie 
ludzi do grobu. A cóż dopiero pra 
ca na miotającym igłami lodu wie 
trze przez kilka godzin, bez na
dziei powrotu do ciepłego miesz
kania, gdzie można ogrzać się, 
bez nadziei spożycia ciepłej s tra 
wy, bo niema nigdzie kuchni. Nic 
więc dziwnego, że twardzi górale 
nie wytrzymują więcej, jak  trzy 
dni w  tygodniu, resztę chorują w 
domu. Kaszel to jedyny dorobek 
— hojna zapłata za trud. W  wię
kszości w ypadków nabaw iają się 
ci ludzie gruźlicy i roznoszą ją 
w śród biedoty Skalnego Podhala.

Nasuwa się pytanie: poco robo
ty te wykonywa się w  zimie?

Dalej, w racając do w arunków, w 
jakich pracują robotnicy np. na

nach i gruntownej reorganizacji 
chińskich sił zbrojnych. Wodzem 
tego odłamu „Kuomintangu" jest 
Fyn-Jui-Tsian, który wystąpił ze 
swym program em  otw arcie na ze
braniu „K uonintangu" w  Nanki- 
nie. P rasa japońska w energicz
nych wyrażeniach wzywa Czang- 
Kaj-Czeka bv położył kres „pro
wokacyjnym wystąpieniom" Fyn- 
Jui-Tsiana. (A TE.).

k ra j idzie fa la  obniżek zarobków. 
O sta tn i przem aw iał referen t, pole

mizując z  pos. W ierzbickim i w ytyka
jąc  mu, że p rzem aw iał nie jako  poseł, 
lecz jako  dy rek to r L ew jatana.

SPRAW Y EMERYTÓW 
Spraw a Em erytów  czyli Ł zw

pularn ie  „ubój em ery ta lny1* zaj. . 
ta ł uw agę pp. posłów w sobotę wie
czorem. N aw et sam  re fe ren t i 
przyznać, że o sta tn i dekre t o  e 
tu rach  nie by ł szczęśliwem ]

W szyscy mówcy jednom yślnie potę 
pili dek re t o em erytach, a  pos. Z a 
brocki ośw iadczył naw et, że gdyby 
dzisiaj R
nic tw a, t

Pos. Pochm arski d 
m ania  w ykonania i 
fach do chwili r  .  
ks. L ubelskiego i p . Hoffmar 
kom isję.

Pos. M oraw ski oświadcza, że gdyby 
wiedział, że  udzielenie pełnomocnictw 
doprowadzi do dek re tu  o em erytach, 
to  n igdyby się  nie zgodził n a  pełno
mocnictwa. N a zwiększenie liczby 
em etytów  w płynęła polityka pers< 
na lna  (cz y ta j: ru g i p a rty jn e  —  di 
pisek spraw ozd.).

W icemin. L echnicki: oświadcza, i 
przy rozpatryw aniu  wniosków, złożo
nych w toku  dyskusji, R ząd zajm ie 
stanow isko w stosunku  do wszystkich 
zagadnień poruszonych w dzisiejszej 
debacie.

J a k ie  stanow isko —  tego  p . m ini-

uposażenia — na grupy wyższe 
przypada w  całej administracji 
państwowej niecałe 200 awansów.

O aw ansach — zapewnia komu
nikat — decydują wyłącznie zasłu
gi i kwalifikacje oraz przydatność 
służbowa, przyczem przeważna 
część awansów przewidziana jest 
dla funkcjonarjuszów zatru... 
nych poza W arszawą.

w  obozie koncentracyjnym w  Niem 
czech. Należy przypomnieć, że z 
inicjatywą przyznania von Ossietz- 
ky‘emu nagrody Nobla występc 
li już przedstawiciele obu Izb P ar
lamentu szwajcarskiego oraz sze
reg osobistości z  Czechosłowacji i 
krajów skandynawskich. (PAT).

szczycie Kasprowego W ierchu, za 
pytajmy, skąd biorą oni wodę, ja 
kie są  urządzenia higjeniczne 
obozie liczącym 100 ludzi. Odpo
wiedź będzie nie do wiary. Oto na 
tyle osób znajduje się jeden, do
słownie jeden lokal użyteczności 
publicznej. Nic więc dziwnego, że 
zdała już roztacza się niemiła woń 
i tylko deszczom i śniegom za
wdzięczać można, że co pewien 
czas wszystko spływa wdół do Za 
kopanego i że odsłaniają się miej 
sca, na których można bez obawy 
stanąć. W  takiem otoczeniu sta 
wia się w iadra (widziałem naocz
nie) z wodą do roztw arzania ce
mentu. Czerpie się niemi potem 
wodę w jedynem źródełku po stro 
nie słowackiej, które w  przeciągu 
kilku dni zamieniło się w gnojów
kę.. Stąd bierze się jednak rów
nież wodę do gotow ania, bo do
wożona w  beczkach po benzynie 
7 Myślenickich Turni jest jeszcze 
gorsza. W idać klimat górski wy
wiera cudowny wpływ, że dopie
ro obecnie wybuchły wypadki 
tyfusu wśród biednych robotni
ków.

Kierownictwo nie zajmuje się 
temi spraw am i; nie zajmuje się też 
należytym dozorem samych 
bót. W  przeciągu kilku tygodni 
mieliśmy już zawalenie się ruszto
wania, połączone z pokaleczeniem 
trzech robotników, upadek wózka 
kolejki linowej, połączonych 
śmiercią jednej osoby oraz cięż- 
kiem poranieniem ośmiu innych 
osób.

Część robotników, najbardziej 
pokrzywdzonych, buntow ała się 
już nieraz. Ogłosiła nawet strajk, 
który niestety został złamany 
przez dowiezienie nieuświadomio
nych i niesolidamych kolegów 2 
terenu niżej leżącego.

Robotnik.

W !  ądom oSęi 
S p o rto w e
P iłka  nożna

OBRADY PO LSKIEG O  ZWIĄZKU 
P IŁ K I N O ŻN EJ. W sobotę rozpoczę
ły  się w  W arszaw ie w gm achu te a tru  
A teneum  obrady Polskiego Zw iązku 
Piłki N ożnej z  udziałem  delegatów  
w szystkich 15 okręgów  P . Z . P . N ., 
L igi o raz  Polskiego Kolegjum  Sę
dziów.

Po jednogłośnem  uchwaleniu abso- 
lu torjum  ustępującem u zarządow i 
przystąpiono do om aw iania wniosków 
zarządu  P. Z. P . N .

Po 6-godzinnej dyskusji w  spraw ie 
autonom ji sędziów, uchwalono znieść 
autonom ję zgodnie z w nioskiem za
rządu.

H o k e j
G IM NAZJUM  „PRZYSZŁOŚĆ" MI 

STRZEM  U O K E JO Y Y M  W ARSZA
W Y. W  sobotę zakończyły s ię  w  W ar 
szaw ie rozgryw ki hokejowe o m istrzo 
stw o szkół. W  meczu finałowym  gi
m nazjum  „Przyszłości" pokonało g i
m nazjum  „Loren tza11 w stosunku  6:1.

MECZE H O K EJO W E W E LW O
W IE. W e Lwowie odbyły się dwa m e
cze hokęjowe. Czarn i w ygra li z  U - 
k ra in ą  3:1 , a  Pogoń pokonała Lechję 
1 :0 .

ZAWODY H O KEJO W E W  ŁODZI. 
Finałow y mecz hokejow y rozegrany  
w Łodzi o p u har P . U . W . F . pomię
dzy Ł. K. S. a  U nion-T ouring zakoft- 
czył się w ynikiem  nierozstrzygniętym  
1:1. T rzy  kro tne  przedłużenia n ie  d a 
ły  rów nież w yniku.

Gry sportow e
SE N SA C Y JN E  ZW YCIĘSTW O 

PO LSK I N A D  E STO N JĄ . W  p ią tek  
w ieczorem rozeg rany  został w  W ar
szaw ie m iędzypaństw ow y mecz ko
szykówki Polska  — E ston ja  zakoń
czony niespodziew anem  choć zasłużo- 
nem  zwycięstw em  Polsk i w  stosunku 
34:29 (19 :5).

E stończycy poza jednym  m om entem  
n a  początku  d ru g ie j połowy ustępo
w ali Polakom. Polska  zaskoczyła E s 
tończyków szybkością i  dużą am bicją. 
E stończycy górow ali nieco techniką , 
ustaw ian iem  się i  ta k ty k ą . N ie  um ie
li ty lko  dotrzym ać tem pa.

Harciarstwo
N A RCIA RSK IE MISTRZOSTWA! 

EU RO PY  W  IN N SBRU C K U . W  p ią 
te k  rozpoczęły s ię  w  Innsbrucku n a r 
ciarsk ie  m is trzostw a  E uropy  (F .I .S .) ,

P ierw szego dn ia  rozegrano  b iegł 
zjazdowe pań i panów.

Przyjem ną niespodziankę przyniósł 
s ta r t  Polaków , k tó rzy  mim o siln iej
szej konkurencji, zaję li lepsze lokaty , 
n iż  w Garm isch. B ronisław  Czech za
ją ł 13-te miejsce, a  S tan is ław  M aru
sa rz  16-te.

T rzeci z Polaków , K aro l Zajonc, n a  
tras ie  zwichnął nogę i biegu  n ie  ukoń 
ezyŁ

Slalom panów  rozeg rany  został n a  
tra s ie  długości około 500 m . przy  ró 
żnicy wziesień 300 m. T rasa  była ba r
dzo ciężka. P ierw sze  m iejsce zają ł 
A ustrjak  Rudi M att. Lepszy czas od 
niego osiągnął słynny austrjack i z jaz  
dowiec A nton Seelos, k tó ry  s ta rtow ał 
jednak poza konkursem .

Z Polaków  s ta rtow ali Bronisław  
Czech i  S tan is ław  M arusarz. Czech 
zają ł 16-te miejsce, a  M arusarz  22-ie.

W  ogólnej k la syfikacji kombinacji 
alpejsk iej m istrzostw o E uropy  zdo
był Szw ajcar Rom minger.

Z  Polaków  Czech zają ł 15-te m iej
sce, a  S tanisław  M arusa rz  21-e.

Zw ycięski s tra jk  
w  Ł o d z i

W  Łodzi w „Bełchatowskiej M a
nufakturze'1 (dawniej firma Żucho- 
wski) został w  sobotę zakończony 
strajk. Robotnicy uzyskali 35 proc, 
podwyżki. (PAT).

Dzisiaj i w sobotę w 0 cerze

KWIAT HAWAJU
Operetka Abrahama

Bilety do 5 zt.

W  PIĄTEK

M A N R U
I .  J. Paderewskiego

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
C hłodna 2 4  Lecznica
WENERYCZNE. PŁCIOWE, SKÓRY
Dentystyka 9 r . - 9 w ,  n le d z .d o t
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Obszarnicza „moralność*
Od dnia 5 lutego b. r. w  m ająt

ku Branica, pow . radyńskiego, 
trw a s tra jk  kilkudziesięciu robot
ników rolnych, którzy w ostatnich 
dwuch latach po raz już 4-ty s ta 
ją  do w alki strajkow ej o... wy
płacenie należności za pracę.

Głodowe strajki robotników b ra 
nickich rzucają  snop św iatła 
stosunki, w jakich żyją i pracują 
w  czasie obecnego kryzysu miljo- 
now a rzesza robotników rolnych.

W roku 1934 w m ajątku tym ro
botnicy, nie otrzym awszy zarob
ków za przeszło dw a la ta , skie
rowali spraw y do Komisji Rozjem
czej, która  przyznała im przeszło 
20.000 zł. W yroki podlegały -a - 
tychmiastowej egzekucji, lecz ro
botnicy, ulegając obietnicom, na
mowom i słowu honoru właścicie
la m ajątku, W ł. Rudkowskiego, 
który zobowiązywał się wypłacić 
w szystkie należności po żniwach 
1934 r. — egzekucji zaniechali. 
Rudkowski jednak słowa nie do
trzymał, należności nie wypłacił, 
pomimo otrzym ania w tym czasie 
60.000 zł. ze sprzedaży lasu. Ro
botnicy rozpoczęli egzekucję swych 
należności, lecz tu okazało się, że 
stosunki i spryt p. d-iedzica są 
silniejsze od wyroków i praw a, 
bowiem czego się było tknąć — 
wszystko było zajęte Za podatki 
i długi, później jednak sprzeda
w ano to  pryw atnie, ale robotni
kom nie udało się w yegzekwować 
swych należności za pracę.

W  lutym 1935 r. skierowano eg. 
ze’’«c’e na sumv, należne Rudkow
skiemu z Monopolu Spirytusowego 
za  spirytus, lecz i tu spotkał ro
botników zawód, bowiem pienią
dze te przyznane zostały Urzędo
w i Skarbowemu za podatki, na 
zasadzie niezgodnej z prawem in
terpelacji, że praw o przywiłeiu słu 
ży robotnikom rolnym za ostatni 
rok  służbowy.

Zrozpaczeni, wyczerpani gło
dem robotnicy stanęli do serji 

strajków , trw ających nieraz do 6 
tygodni, o zapłatę zaległych i bie
żących zarobków, gdyż Rulikow- 
.ski wszystko, co tylko może, z m a
jątku sprzedaje, otrzymane pienią
dze lokując w  bankach na „czar
ną godzinę".

Okoliczni ziemianie, zorganizo
w ani w  Związku Ziemian, do głę
bi „oburzeni" postępowaniem ro
botników w obec swego chlebo
daw cy (?!), postanowili po wsze 
czasy nie przyjmować do pracy 
nikogo z robotników branickich, a 
naw et zabronili swym robotnikom 
rozm awiać z robotnikam i Brani
cy (1). Nie mogąc, z powodu boj
kotu, nigdzie znaleźć pracy, po
siadając na 1000 i więcej złotych 
zaległych świadczeń, robotnicy 
zmuszeni są  nadal pozostaw ać w 
Branicy i pracow ać bezpłatnie na 
w łaściciela, długi i podatki.

Robotnicy rolni, nie otrzymując 
żadnej pomocy od społeczeństwa 
i Państw a (nie posiadają ubezpie
czeń na starość, od bezrobocia, 
inw alidztw a pracy, dla w dów  i sie
rot), zdani na w łasne siły, strasze
ni cały okrągły rok wyrzucaniem 
z  pracy, trapieni zmowami obszar 
ników, pozbawiającem i bardziej 
świadomych robotników praw a do 
pracy, a tern s'amem — skazujący
mi ich, w raz z rodzinami, na 
śmierć głodową, w  czasie obecne
go ogólnego kryzysu i bezrobo

cia, stali się nowoczesnymi nie
wolnikami, traktowanym i gorzej 
od zw ierząt pociągowych.

Stan ten pogarsza jeszcze kwe 
s tja  mieszkaniowa, często bowiem 
małą, bez podłogi, izdebkę zamie
szkują cztery rodziny z dziećmi 
(majątki: Krzywda, W ola Okrzej- 
ska w powiecie łukowskim i in.j. 
Pracodawcy rolni, korzystając sa 
mi z różnych ulg i pomocy (mo- 
ratorjum  długów), wysilają cały 
swój spryt, nietylko indywiduai-

ie, ale i organizacyjnie, na wyszu 
kiwanie sposobów okradania 
swych robotników z zarobków i 
praw , zdobytych przez nich przy 
pomocy Związku Zaw. Rob. Roln. 

Stosunki „branickie" w  mniej-

szym lub większym stopniu panu
ją  w  tysiącach innych majątkach, 
zadłużonych ponad sw ą wartość 
dwu, a  nieraz trzykrotnie wysta
wionych rok rocznie na licytację- 
Nasuwa się pytanie: W czyim to 
interesie podtrzymywani są sztucz 
nie (ulgi, raty, nioratorja) „szla
chetnie urodzeni bankruci**, tuczą
cy się krzywdą i potem nietylko 
robotników, ale całego spoieczeń- 
stwa?

Tak w ygląda na folwarkach 
wolność człowieka, ochrona pracy 
i taka  jest „moralność obszarni
ków**. Sprawą Branicy winny za
jąć się Ministerja Opieki Społecz
nej i Skarbu!

C h o r y  ż o łą d e k
|e s t n ie ra z  przyczynq  p o w staw an ia  na jrozm aitszych  c h o ró b  t tw orzy 
złq p rze m ia n ę  m aterji.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
sto su je  s ię  przy z apa rc iu ; sq  łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym , 
'e g u lu ja  ż o łąd e k , usuw ają  substanc je  gnilne, z a tru w a ją ce  organ izm  
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  

sto su je  s ię  rów nież  w c ierp ie n iac h  w ątroby , n e re k , k am ien i żó łcio
w ych, c ierp ie n iac h  hem oro ido lnych , a rtre ty żm ie  I innych ch o ro b a ch  
n a  tle  złej p rzem ian y  m aterii.

Wiadomości z całe] Polski
RYBACY

WPADLI DO PRZERĘBLI.
W zatoce puckiej podczas poło

wu węgorzy w  przeręblach, trzej 
rybacy wpadli do wybitej przerę 
bli i byliby niechybnie utonęli, gdy 
by nie pomoc, jaka nadeszła ze 
strony ich towarzyszy. Rybaków 
wydobyto.

SAMOBÓJSTWO STUDENTA.
Na dworcu kolejowym w Stryju 

popełnił samobójstwo przez o tru 
cie esencją octową 23-letni Ryszard 
rerenkowy, uczeń Szkoły Techni

cznej w Drohobyczu, zamieszkały 
przy rodzicach w Stryju, ul. Koper 
nika. Denat przewieziony został na 
tychmiast do Szpitala Powszechne 
go, gdzie, mimo zastosow ania bez
zwłocznej pomocy lekarskiej, zmarł 
po 7-dniowych męczarniach.

Zmarły był bardzo pilnym i zdol 
nym uczniem i cieszył się dużą 
sympatją zarówno grona nauczy
cielskiego, jak  i kolegów i znajo
mych. Powodem sam obójstw a by
ły podobno niesnaski rodzinne. 

MAKABRYCZNE SAMOBÓJSTWO
Z POWODU BRAKU PRACY,

Straszny w ypadek śmierci samo
bójczej wydarzył się pod Pruszko

wem. Podchorąży rezerwy, 22-letni 
Sowiński, zam. w  Bydgosz

czy, w  ubiegłą środę udał się do
Pruszkow a koło Bydgoszczy i tam 
popełnił samobójstwo. W  oddale
niu jednego kilometra od stacji. So
wiński ściągnął odzież i zupełnie 
obnażony przy dotkliwym mrozie 
położył się na szyny kolejowe ocze 
kując w  ten sposób przybycia po 
ciągu, Pociąg osobowy, kursujący 
na linji Bydgoszcz — Tczew, prze
jechał na śmierć podchorążego i 
ciało jego zm asakrował w  sposób 
mrożący krew w  żyłach i trudny do 
opisania. Szczątki ciała, a raczej

tylko kadłub, znaleziono na torze 
kolejowym, zaś dalsze części da ła , 
jak głowa, ręce, i nogi, porozrzuca
ne były przy torze kolejowym na 
>rzestrzeni jednego kilometra.

O makabrycznem samobójstw ie 
doniósł władzy śledczej w  Bydgosz 
czy pewien urzędnik kolejowy, ja- 
dący wspomnianym pociągiem o- 
sobowym.

ja k  wynikało z papierów, pozo
stawionych w  płaszczu, Sowiński 
znajdował się w  ciężkiem położe
niu materjalnem. Nie m ogąc otrzy
ma żadnej pracy, zdecydował się 
na rozpaczliwy krok.

Kąciite ra  sagowy

i i i t t i  tiliiiiitii iraisfti
, O sta tn io  przeniesiona została  z  Po 
znan ia  do W arszaw y speakerka  — 
Jo a n n a  Po raska , k tó ra  w roku 1984 
w yróżniona została  w  konkursie spea 
kerow skim  Polskiego R adja. P . Jo a n 
n a  Po raska  ukończyła In s ty tu t Re
du ty . W ystępow ała następnie  w  te a 
trac h  m iejskich w W arszaw ie i  we 
Lwowie. P rzebyw ając przez  dłuższy 
czas we F ra n c ji uczęszczała n a  Wy
dział N eo filc b g ji w  P a ryżu , gdzie na

'  również dubbingi filmowe w

języku  francuskim .
Jako speakerka poznańska brała u-

dział w  licznych słuchowiskach, po- 
zatem  w ystępowała przed m ikrofo
nem jako  recy ta to rka  poezyj w  języ- 
kim, francusk im  i angielskim . R adio
słuchacze poznańscy dar zyli p . Pora - 
ską wielką sym pa tją  i  pożegnali j ą  z 

awdziwym żalem.
Miły i i p. Joanny

coraz szersze  ko ła  sym patyków .

T a b e l a  t o t e r f i
4-ty dzieli ciągnienia 1-ej klasy 35-ej Loterii Państw.

I i H ciągnienie
Główne wygrane
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184142 316 185039 859 982 186301 786• 
933 187594 188010 416 673 869 189602 
711 190260 405 191082 95 424 95 622 
818 192049 243 693 855 980 193160 253 
67 798 194417 712 823-

Wygrane po 50 zł.
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138016 224 341 76 459 139014 69 
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141026 97 174 846 994 142317 34 
474 936 143275 700 144085 627 849 
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148273 416 86 623 741 149082 513 
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151285 632. 152340 525 700 66 957 
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190 246 323 457 680 50 73 808 69 978 
156148 587 635 765 941 156666 749 
97 888 157130 558 82 827 158183 612 
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165427 545 822 24 908 166364 919 65 
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III ciągnienie
Główne wygrana
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678 843 32269 545 764 33036 34163 414 690 813 24 975 47175 305 431 722 
217 98 382 517 64 710 35063 170 407 48528 625 53 49111 489 847 922- 
665 37916 57 38113 537 74 39208 318' 50110 07 388 428 562 621 700 994
33 762 40135 393 992 41088 192 206,51060 222 460 52010 601 900 31 63072 
432 689 42188 284 724 82 968 43519 218 31 364 404 24 807 54062 112 238 
975 44014 725 989 45140 255 471 i 6'  4(13 716 72 55076 884 56265 4-16 
46000 38 85 155 47710 857 74 48109 56 67450 6 61 528 58376 668 
49113 33. | 59135 48 216 68 470 60

« « 9  988 68053 187 228 SBO 28 
819 91 620 54367 782 871 65404 766 624(18 95 8?67° 878

, 101 772

Karol Hubert Roztworowski 
zrezygnował z mandatu 
radneoo

Podczas ostatnich wyborów do 
Rady miejskiej w  Krakowie blok 
prawicowy pod nazw ą „Bloku o- 
bróny chrześcijańskiego Krakowa” 
zdobył dw a mandaty. Z ramienia 
bloku wszedł do Rady Miejskiej 
znany dram aturg K. H. Rostwo
rowski. Zły stan zdrowia nie po
zwolił mu na branie udziału w  po
siedzeniach Rady i komisyj. Osta
tnio K. H. Rostworowski zrezygno 
w ał z m andatu radzieckiego.

W  związku z tą  rezygnacją „U. 
Kurjer Codz." podał, że K. H. Ro
stw orow ski należał do chadecji. W  
liście skierowanym do redakcji 
„I. K. C." Rostworowski sprosto
w ał tę  notatkę i wyraźnie zazna
czył, że ’ należy do „Stronnictwa 
N arodow ego". Przy tej okazji en
decki „Orędownik" nie szczędzi 
„K urjerow i" ostrych uw ag za to, 
że „ośmielił się zaliczyć K. H. Ro- 
stworowskieao do chadecji"!

_ _ 3 41 68221 687 94 89 69669 60712 
608 61467 636 63431 66330 68 90 66120 
87 402 686 828 957 67031 448 690 68314 
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74478 919 76513 946 76126 466 817 
921 77730 996 78116 79386 690 80171 

i 81879 826 82060 144 442 696
I 813 f ! 617

608 86279 449 669 848 87587 644 
84 119 86 882 608 680 88029 127 709 
911 46

90128 717 91139 232 92438 535 848 
686 93234 74 670 807 94788 96061 

) 80 847 96352 738 067 97401
611 057 98174 £
101264 704 102103 103127 242 104448 
106281 844 61 106389 86 671 912 
107261 639 108446 666 737 853 109325 
Tl 771

110104 88 289 410 79 736 894 111164 
849 P46 113184 205 206 600

114082 816 115362 537 656 87 014 
116245 640 117204 118135 120090 233 
780 21289 803 122079 822 128671 
124044 841 125376 90 126427 616 718 
67 127961 128649 919 129073 931 55

130063 136551 651 858 131236 838 
182096 668 736 40 133758 79 973 
134(530 135586 611 186083 818 138003 
209 139042 166 951 140756 SOS 
141029 170 982 142152 267 958 143004 
847 862 144176 535 722 877 145712 
864 146038 102 821 557 818 
147120 209 851 402 632 746 148210 
82 44 885 149496 632 748.

150031 414 161107 645 152181 301 
1  464 705 964 163930 155307 156593 
691951 157087 637 158067 226 «>•» 
161068 291 823 57 987 162482

702 69 815 65141 99 349 456 694 6 
192 499 618 62 787 91 67182 214 345 
644 66 855 78 68603 97 201 69333 44 
421 584 874 97

70299 493 702 71019 218 87 502 677 
741 80 98 72007 131 442 526 73537 
657 74225 766 08 75280 385 468 64 72 
612 76406 603 41 78 93 776 836 77300 
494 679 78308 477 606 700 34 66 79176 
516 693 80004 210 660 617 830 81413 
805 91 82118 932 83164 454 683 610 
708 835 84223 63 723 828 85121 95 865' 
445 600 54 88 98 700 86536 748 87053 
86141 276 97 441 89527 846

90022 485 708 25 937 91084 125 522 
777 902 92313 453 757 846 981 93179

! 91 468 762 234 618 97 017 94003 118 6 7 401
712 800 19 983 95266 842 96042 
676 832 39 97591 812 98038 164 285 
310 421 646 802 99042 179 658 69 761 
100118 94 807 407 661 959 101201 
60 90 520 675 707 814 102338 596 961 
103 006 385 465 604 69 83 844 104017 
68 87 160 680 812 20 961 105197 443 
610 806 106079 668 819 107194 277 
388 956 108036 167 255 800 81 f"“ 
766 856 109802 831 904

110188 377 407 638 792 111048 I 
785 112392 469 603 11 894 113015 
337 63 543 785

114019 227 788 39 887 115128 216 
35 306 575 634 703 805 74 l l f " '  
108 45 562 702 25 804 117032 379 
549 69 73 751 118046 315 61 655 
976 119057 297 370 481 684 813 
120041 99 445 628 734 41 820 93 
933 12,486 89 122046 208 46 617 751 
893 123066 166 379 523 926 124114 
285 369 715 125159 396 126437 40 SS 
691 127203 583 867 128589 790 892 
925 81 129519 761.

Stała wygrana dzienna 25.000 zł. 
na nr. 157043.

5.000 na nr. 86024.
2.000 na nr. 192S76.
1.000 zł. na nr. 41212 121301 

124184 165819.
500 na nr. 4585 10525 17863 32501 

65946 83653 87433 114289 163364.
400 na nr. 3731 26301 82904 36836 

61365 99096 123677 140776 142169 
155728 178804 184940.

200 zł. na nr. 13605 82196 36409 
43002 135862 139938 143213 14507? 
164716 173293.

150 zł. na nr. 6208 7613 8909 9337 
9497 10245 13043 16636 
80465 30710 37336 48064 
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84076 85072 85848 87546 91054 93842 
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131073 133286 187900 140661 141111 
145941 146374 147942 155302 156392 
156345 160390 161301 163972 167389 
170747 172118 186042 177414 181800 
183790 188064 188559 189814 191121 
1929J7 194101.

Wygrane po 100 ił .
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IV ciągnienie
Wygrane po 100 zł.
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969 53529 154198 326 735 1554355 
550 156036 224 874 157386 599 697 
158372 436 536 159109 393 863 
160417 743 161169 354 634 162178 
257 321 664 744 163187 302 415 847 
57 164541 707 37 1661,1 32 46 757 
869 168376 485

170849 171591 748 64 834 60 98 
172294 377 513 173184 517 847 940 
174722 76 176561 640 709 944 178087 
395 511 847 179274 180225 569 18136 
435 83 940 94 182840 55 183108 376 
99 184287 185323 660 186182 555 784 
,87420 964 72 188367 508 631 189134 
222 416 597 748 997 190358 191210 
99 837 967 ,94145
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W niedzielę, dn. 8 m arca b. r., o godz. 10-tej przedpoł., w  sali Do
mu Górników przy Al. Krasińskiego 16, odbędzie się

Doroczne W alne  Zebranie  cz łon kó w  P a rlji
z porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego W alnego Zebrania;
2) W ybór Komisji Matki;
3) Sprawozdania: a ) organizacyjne, b ) kasowe, c) Komisji rewi

zyjnej, d ) „Naprzodu", e) T . U. R.;
4) Dyskusja;
5) W ybory Okręgowego Komitetu Rob. P. P. S. Kraków - miasto. 

Komisji rewizyjnej i Sądu Party jnego;
6) Sytuacja polityczna i gospodarcza;
7) Dyskusja i wnioski.
W stęp na W alne Zebranie mają wyłącznie członkowie Partji, za 

okazaniem legitymacji i nie zalegający  z wkładkami partyjnemi.
OKRĘGOWY KOM ITET ROBOTNICZY P. P. S. 

KRA KÓW - MIASTO.

Towarzysze! Towarzyszki 1
W  niedzielę, dn. 1 marca b. r. o godz. 5-tej popoł., w sali Domu 

Górników przy Al. Krasińskiego 1 6, odbędzie się

U r o c z y s ta  A k a d e m ja
w drugą rocznicę bohaterskich w a lk  robotników austrjackich. 

PROGRAM:
1) Przemówienia tow. tow .: dr. D robnera i dr. Szumskiego;
2 )  O rkiestra tram w ajarzy i C h ó r „Lutni robotniczej",
3) Deklamacja i recytacje zbiorow e Czerwonych Harcerzy.
W stęp na  pokrycie kosztów 20 gr.

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P . S.
Kraków-mia sto.

TOWARZYSTWO UN IWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

S a m o b ó j s t w o

K R O N IK A  K R A K O W S K A

W czoraj rano w  realności przy 
ul. Starowiślnej 1. 69 wyskoczył7 z 
okna III p. na  podwórze Alfred 
Aksel, właściciel zakładu fryzjer
skiego. W ezwano pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz skonsta
tow ał ciężkie obrażenie obu nóg. 
W  stanie bardzo ciężkim przewie
ziono go do szpitala św. Łazarza. 
Przyczyna samobójstwa była dość

niezwykła. Przed pewnym czasem 
Aksel zapadł na zapalenie ślepej 
kiszki, a ponieważ po operacji' 
czuł się źle — uroił sobie, że cier
pi na gruźlicę kiszek. Wszelkie 
perswazje lekarzy nie doprowadzi
ły do niczego, a  prześladowany ma 
nją urojonej choroby, Alfred Ak
sel postanowił odebrać sobie życie.

Historie dnia
Co, gdzie, Komu i kogo

ZAOPATRZYLI S IĘ  NA 
„OSTATK I".

N ieustalen i spraw cy, dostali się 
przez oderw anie k ra ty  w oknie do lo 
ka lu  m asarsk iego  S. Biegońskiego 
p rzy  ul. Prochowej L. 13 ,skąd skra- 
dli 7 szynek i 7 boczków w ieprzo
wych.

POD A RU N EK  
DLA PRZYJACIÓŁKI.

N ieznani spraw cy dosta li się orzy 
pomocy w ytrycha do m ieszkania S. 
D reznera  przy  ul. S e bastiana  L. 5, 
skąd sk rad li n a  jego  szkodę 3 płasz
cze dam skie w artości 200 zł.

DOBRE W Y EK W IPO W A N IE 
NA  ŚLIZGAW KĘ.

N ieu jęty  spraw ca zapomocą w y try 
chów dosta ł się do m ieszkania  Kowal 
czyka Stan is ław a w Rynku Gł. L . 34, 
skąd sk rad ł n a  jego  szkodę gardero
bę i bieliznę, w artości 80 zŁ, oraz  na 
szkodę jego  w spółlokatora Zalewskie 
go 1 p a rę  butów  z łyżw am i.

SKRADZIONO GALAN 1 E R JĘ .
N ieznany spraw ca, sk rad ł z wozu, 

stojącego n a  uL Bożego C iała w K ra
kowie, paczkę z tow aram i ga lan te ry j 
nem i, w artości 100 zł. n a  szkodę A. 
Jędrackiej.

ZAŁOŻY W ARSZTAT SZEWCK1.
N ieznany spraw ca, dosta ł się za po 

mor ą  urw ania  kłódki, do m ieszkania 
Szym ona Palikow skiego, p rzy  ul. św. 
W aw rzyńca L . 22, skąd sk rad ł teczkę 
skórzaną z p rzyboram i szewckiemi i 
m aterja łem  n a  trzew iki, w artości 70 
złotych.

K A SIA R ZE PRZY PRACY.
D okonano w łam ania kasowego w 

sklepie tow arów  kolonjalnych Woieie 
cha O lszowskiego, przy  u l. M ikołijew  
sklei I-. 2. Po rozpruciu ty ln e j ściany 
kasy, spraw cy skradli gotów ką około 
250 zł.

N IEU D A ŁA  W YPRAWA 
PO GARDEROBĘ.

A resztow ano J .  K ornblita , za  w ła
m anie do m ieszkania i  usiłow aną k ra 
dzież garderoby  w artości 310 zł. na 
szkodę A . W ilka i J .  Zycha.

Gdzie wakują
wolne miejsca pracy

Potrzebni na miejscu w Krako-

Fachowiec, obznajmiony z pro
dukcją naczyń izolacyjnych na na
poje i potrawy, żaróweczek nisko 
i wysoko woltowych, radjowych, 
oraz liter świetlnych.

Poszukuje się kierownika tech
nicznego, uzdolnionego do założe
nia nowej .fabryki koreczków sar- 
delowych.

Fachowiec werkmistrz, któryby 
mógł przeprowadzić montaż spe
cjalnie precyzyjnych nowoczesnych 
maszyn przystosowanych, do ma
sowej produkcji szkieł optycznych, 
tak  wklęsłych, jak  i wypukłych. 
Poszukiwany werkmistrz musi być 
również obeznany z produkcją 
tych szkieł.

M ajster do wyrobu nożyczek sta 
lowych.

Kwalifikowany mechanik dó ma 
szyn do sztancowania sżczotek.

Specjalista, obznajmiony z no
woczesną fabrykacją makaronu 
włoskiego.

Mistrz szklarski, hutnik, do wy
robu kieliszków. ;

Kandydaci winni zgłosić się do 
Biura Pośrednictw a Pracy  przy 
Wojewódzkiem Biurze Funduszu 
Pracy w  Krakowie, ul. Lubelska 27, 
parter ,sala  ogólna ,okienko Nr. 5.

Z m ia s ta
OD LONDYNU DO EDYNBURGA 

odczyt na pow yższy te m a t wygłosi 
d r. M. Patkan iow ska, a sy sten tka  U.J. 
w czw artek, 27 b. m . w sa li Ogniska 
przy uL K row oderskiej 8. Odczyt bę
dzie ilustrow any licznemi przeźrocza
mi. Początek o godz. 19-ej. W stęp 
wolny.

Co gra |ą  w  teatrach  
lwowskich 7

T E A TR W IE L K I: WioAśk, środa  o 
g. 8 w , „T ra fika  pan i generałow ej"

T E A TR ROZMAITOŚCI: W torek 
o g. 8  w „T ra fika  pan i generałow ej".

Odczyty T.U.R.
„W rocznicę rewolucji austriac

kiej" — odczyt tow. Dr. L. Ciołko- 
śzowej, odbędzie się w  środę, dnia 
26 b. m. o  godz. 7 wlecz, na Z a 
krzówku ul. Skwerowa 34.

Niema obawy powodzi
W związku z nagłą zwyżką tem

peratury, i odwilżą, która nastąpi
ła niespodziewanie po silnych mro
zach; zaznaczył się przybór wód 
w rzekach górskich.

Ponieważ jednak kra spływa po 
woli, nie potworzyły się nigdzie 
zapory, więc niebezpieczeństwo po 
wodzi jest wyłączone.

Dyżury lekarzy
dnia 25 lutego—noc:

1. D r. E ngel A dolf, D ie tla  66, 
te l. 165-98.

2. D r. K elhofer A rtu r, Al. K ra  
sińskiego 4.

3. D r. K u rz  Zygm unt, Sandom ier
ska  5, te l. 116-40.

4. D r. Redo A leksander, F e lic jar 
nek 6, te l. 182-67.

R e p e r tu a r
T E A TR IM. SŁOW ACKIEGO.

W trek , 25 lu tego: „Rozkoszna 
dziewczyna".

W  środę, 26 lutego: „Chim ery" L. 
C hiarelli‘ego: W  opracowaniu sceni 
cznem reż. J .  Karbow skiego w  p re 
m ierow ej obsadzie z p p .: Zygmuntem 
Nowakowskim i  Zofją  Jaroszew ską 
n a  czele.

STARY TEA TR.
Słynny B alet G. Bodenwieser w 

przejeździe do R um unji, w ystąp i z je 
dynym  w ieczorem tańców  now ocze
snych w czw artek 27 b. m . w Starym  
T eatrze .

PR Z E D ST A W IE N IE  JU B IL E U - 
SZOW E L U DW IKA  LAW IŃSKIEGO 
w  sobotę, dn. 29 lu tego  b. r .  w  te a 
trze  „B agate la" —  ja k  n iosą  wieści—  
zapow iada się co raz■' b a rd z ie j ' in te re 
sująco. W eźmie w n iem  udział szereg 
w ybitnych s ił a rtystycznych.

Radjo krakowskie
W TO R EK , 2 5 .lutego. '

6.30 A udycja poranna. 6.60 Pły ty
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.57 Sygnał 
itzasu. 12.03 D ziennik południowy. 
12.35 „M ało znane b ile ty " . ■ 13.25. 
Chw ilka gospod.., domowego.i . 13/35. 
P ły ty . 15.15 W iadom. o eksp. pol
skim. 15.30 Serenady. 16.00 Skrzyn
k a  PK O . 16.15 R ecital skrZyp. T6.-45 
„C ała Polska  -śpiewa-‘.1 7 .0 0  „Skarby 
Polski". 17.15 T e a tr  W yobraźni: 
„Nicolo P ag a n in i" . 17.50, Skrzynka 
językow a. 18.00 P ły ty .' 1,8:30 „Psie 
serce— kod  m ózg". 18:45 'P ły ty . 19,00 
„Łemkowie". 19.20 K oncert. ■ 1.9:85. 
W iadomości sportow e. 19.50 - P oga
danka  ak tualna . - 20.00 , „Powiedzon
k a " . 20.10 K oncert. 20.45 Dziennik 
wiecz. 21.00 ,J a k  się bawiono w k a r
naw ale  30 la t tem u". 21.40 „Poże
gnanie  k a rnaw ału" . 23.05 „O statk i'/.

ŚRODA, 26 .lutego, ,
6.30 A udycja poranna . ,6.50 Płyty.

8,00 A udycja d la  szkół. 11.57. Sy
gna ł czasu. 12.03 D ziennik- połud
niowy. 13.30 P ły ty . 15115 W iadom i-o 
eksporcie polskim. 15130 Recital f o r 
tepianow y. 16,00 „Rozrńpwa M a jste r- 
klepki z L epigliną/1 1 6 . 2 0 Reęitąl 
śpiew. 16.45 Rozmowa m uzyka ze 
słuchaczem rad ja i 17:00 >,Czy-warto 
w ierzyć w postęp"?  17.20 „D la zna w . 
ców“. 17.50 O książce Sokotnickiego. 
18.00 K oncert kam eralny . 18.30. 
Skrzynka ogólna. 18.40 W iadomości 
bieżące. 18.45 P ły ty . 19.00 Po radn ik  
tu rystyczny . 19.20 Koncert.- 19.35. 
W iadomości sportow e. 19.50 R epor
ta ż  a k tualny . 20.00 „C arm en". 20.45 
Dziennik wlecz. 21.00 ' „Twórczość 
F ry d e ry k a  Chopina".' 21.40 „U  w rót 
wieczności". 21.55 A k tua lna  pogadan 
k a  gospodarcza. 22,05 K w artety  
H aydna  Józefa. 22.40 M uzyka' sa lo
nowa.

Co ora|ą w kinoteatrach
A D R IA : „Szalony porucznik". 
A T L A N T IC: „M elodje w ielkiego

m iasta"  i „Ilonka".
A PO LLO : „M oja  m a leń k a /. • 
BA G A TELA : „Roześmiane oczy?

(Shirley  Tempie), i rew ja : „U . źródła 
śmiechu".

PR O M IEŃ : „W  p o g o n i,za  szczę
ściem ". - - i

ST E L L A : „Dzień w ielkiej p rzygo
dy". •

SOKÓŁ: „K arnaw ał i m iłość". . 
ŚW IT : ,;Noc , ka rnaw ałow a". "

■WANDA: „Ewa".
U C IECH A : „Koenigem ark".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Turnusy w hucie „Piłsudski" Z ruchu C. Z. G. w Orzegowie 0 nadużycia w kasie kolejowe!

Zastępcy Komisarza demob., inż. 
Seroka, udał się do Chorzowa,gdzie 
na miejscu rozpatryw ał sprawę tur 
nusu w  hucie „Piłsudski". Dyrekcja 
huty wypowiedziała pracę 347 ro
botnikom, których chciała wysłać 
na  turnus. Przewodniczący rady 
zakładowej huty, będący członkiem

W spółpraca chadeków  z „ s a n a lm m i
w Radzie Miejskiej

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Katowicach odbył się 
wybór prezydjum Rady. Skład pre 
zydjum ustalono już przedtem na 
poufnej konferencji pomiędzy cha
dekami (Korfantego) i „sanacją". 
Dzięki tej zakulisowej konterencji 
wybrano chadeka p. Piechulka na 
prezesa Rady, zaś zastępcą wybra 
ny zostai poseł „sanacyjny" p. Li- 
goń. Dla okrasy tego bigosu „sa- 
nacyjno" -  chadeckiego wybrane 
także jednego enperowca (p. Za- 
gornika) na sekretarza Rady. Za
stępcą sekretarza wybrano hurto
w nika p. Brodę. Żaden z wybra
nych nie uzyskał absolutnej wię
kszości. P. Piechulek otrzymał na 
60 radnych 29 głosów, p. Ligoń 26 
głosów, a  p. Zagornik tylko 24 
głosy.

Bardzo obszernie porządek dzień1 
ny załatw iono „trybem przyśpie
szonym", tak modnym w obecnych 
czasach „sanacyjnych". Żywą dy
skusję wyw ołała spraw a zwolnie
nia 50 robotników miejskich (z 
ogrodnictwa). Tow. dr. Ziolkie- 
w icz dom agał się cofnięcia wypo
wiedzenia, m otywując to tern, że 
okres robót wiosennych jest bar
dzo bliski, a zatem robotnicy ci 
będą niedługo potrzebni. Pozatem 
nie stanowi to żadnej oszczędności 
dla miasta, ponieważ miasto musi 
zwolnionym zapłacić pełny zaro
bek za  czas wypowiedzenia. Tow. 
dr. Ziółkiewicz domagał się uchwa 
lenia dodatkowych środków, w  

t wysokości 37.000 zł., dla dalszego 
zatrudnienia tych robotników. 
Sprzeciwił się temu prezydent mia 
sta, dr. Kocur, który twierdzi, że

Zjednoczenia Zawodowego Polskie 
go, zgodził się na wysłanie na tur
nus 220 robotników. Jednakże inż. 
Seroka uznał, że liczba 220 robot
ników na  turnusie jest zbyt wyso
ka i w ydał orzeczenie, że na turnus 
może być wysłanych najwyżej 210 
robotników huty.

m. Katowic
spowodu braku funduszów, wydal 
ki na dalsze zatrudnienie robotni
ków możnaby pokryć jedynie z bu 
dżetu opieki nad bezrobotnymi. W 
odpowiedzi na to oświadczył tow. 
dr. Ziółkiewicz, że są  poważne 
nadwyżki budżetowe, z których 
możnaby pokryć te  wydatki. Bar
dzo charakterystyczne było przy
znanie się w dalszej dyskusji dr. 
Kocura, który oświadczył, że zwoi 
nieni robotnicy otrzym ają ustaw o
wy zasiłek z tytułu bezrobocia, 
który jest wyższy(H) niż zarobki 
robotników miejskich. Oświadcze
nie to wywołało wielkie zdziwienie 
galerji, oraz u radnych, którzy ni
gdy nie przypuszczali, że zarobki 
robotników miejskich są  aż tak 
marne. Jeszcze większe zdziwienie 
wywołało oświadczenie radnego i 
b. męża zaufania ZZP. p. Zagorni- 
ka, k tóry  twierdził, że należało 
tych robotników zwolnić już w  je
sieni, co dałoby miastu wielkie o- 
szczędności! T ak  bronił interesów 
robotniczych przedstawiciel ZZP!!

Pew ną sensację wywołał po
w rót m arnotrawnego syna Ch. D. 
p. Gowrycha, który powrócił z ła 
wy „dzikich" radnych na ławy 
Ch. D. Partja ta  przyjęła łaskawie 
żałującego grzesznika i obdarzyła 
go z miejsca mandatem do W y
działu Przygotowawczego. N ato
miast p. Urbańczyk, obecny poseł 
z ramienia ZZP, przeniósł się de
finitywnie do klubu „sanacyjne
go".

Taki przebieg miało pierwsze 
posiedzenie katowickiej Rady Miej 
skiej w  roku 1936.

Odbyło się tu zebranie walne 
oddziału CZG. Po odczytaniu pro- 
tokuiu, sprawozdania starego Za
rządu i referacie tow. Zmudy, 
przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. Skład nowego Zarządu 
jest następujący: Przew. Jerzy 
Gtombisz, zast. Paw eł Kupny, 
sekr. Franciszek Masny, skarbnik 
Jan Syga oraz Paweł Beblik, Lu
dwik Kudlik i Karol Sopała. N a
stępnie omówił tow. Zmuda sytu

Jak obliczać podstaw ow e kom orne
W  ostatnich czasach jesteśmy 

świadkami licznych zatargów  po
między lokatorami o właścicielami 
domów w spraw ie interpretacyj de 
krętu o obniżce komornego. Kamie 
nicznicy pryw atni oraz właściciele 
domów w ciężkim przemyśle, uchy 
lają się od zastosow ania dekretu, 
tłumaczą swe stanowisko niskiemi 
czynszami, względnie powołują ja 
kieś sam ozwańcze komisje szacun 
kowe. Celem ułatw ienia lokatorom 
orjentacji o raz uzasadnienia wnio
sków o zastosowanie obniżki ko
mornego, przytaczamy umotywo
w anie orzeczenia Sądu Najwyższe 
go z dnia 22 m aja 1935 r. (C. I. 
2696/34). Uzasadnienie końcowe 
brzmi: „Na mocy art. 5 ustaw y o 
odw. lokatorów za podstaw ę do od 
znaczenia wysokości komornego

W iosenne ta rg i
katow ickie

W czasie od 30 m aja do 14-go 
czerwca 1936 r . odbędą się na 
Śląsku tradycyjne ó sm e T argi Ka
towickie, urządzane staraniem 
Śląskiego Tow arzystw a W ystaw 
i Propagandy Gospodarczej.

Zarząd śl. Tow. W ystaw  zw ra
ca szczególną uw agę wytwórców, 
przemysłowców i kupiectwa na 
potrzebę wzięcia przez nich czyn
nego udziału w  VIII T argach Ka
towickich, aby w  ten sposób przy
czynili się w  własnym interesie do 
rozszerzenia propagandy zbytu 
to w a ró w  krajowych.

ację w  górnictwie, oraz akcję o 
6-cio godz. czas pracy. Odbyła się 
dyskusja, w której brało udział 
kilku towarzyszów. Tow. Giom- 
bisz wspomniał na zakończenie o 
50-ej rocznicy śmierci pierwszych 
Proletarjatczyków, którzy zginęli 
na carskiej szubienicy. Zebrani 
uczcili pamięć poległych bojowni- 
kończono zebranie hasłem: „Cześć 
ków przez powstanie, poczem za- 
Pracy”.

służy komorne, płacone w czerwcu 
1914 r., przyczem sąd ma prawo 
ustalić komorne podstaw ow e w, in 
nej sumie o tyle tylko, o  ile ifzna, 
że ówczesne komorne było ze 
względu na specjalne warunki da
nego stosunku umownego widocz
nie w ygórowane!!

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
w raz z uzasadnieniem, zaw arte w 
zbiorze Orzeczeń Sądu Najwyższe 
go (W ydawnictwo Min. Spraw ie
dliwości) stw ierdza jasno, że pod
staw ą do obliczenia wysokości ko 
inornego może być tylko komorne 
z czerwca 1914 r.

W szelkie zatem orzeczenia samo 
zwańczych komisyj szacunkowych 
są bezprawiem i lokator nie potrze 
bu je się stosow ać do orzeczeń tych 
komisyj.

Życie robotnicze
ZEBRANIA IN W A LID Ó W

dnia 25 b. m.
Bykowina —  o  godz. 3 -ej, u Bla- 

ziny. ■ R ef. tow . M arek.
Nowa W ieś — o godz. 2-ej u  Gó

reckiego. R ef. tow . K rzywoń.
dn ia  26 b. m.

Giszowiec —  o  godz. 5-ej u  Hees- 
kiego. R ef. tow. M arek.

mogą »ię zgłosić w fabryce firmy

SMOSCHEWER i Sk*
K a to w ic e  2 , F lo r ia n a  7

P rzed  Sadem Okręgowym w Ka
tow icach s ta n ą ł b. pomocnik k a s je ra  

kasie  bagażowej, n a  dw orcu w Ka 
tow icach, Je rz y  Z akrzew ski z Koch- 
łowić, doprowadzony n a  rozpraw ę z
w ięzienia śledczego.'

A k t oskarżenia zarzucał Zakrzew  
skiem u sprzeniew ierzenie kw oty zł. 
3.784.67 zł. n a  szkodę U rzędu Pocz
towego w K atowicach. Sprzeniew ie
rzeń  tych  dopuścił s i ę . Zakrzew ski w 
czasie od lis topada 1935 r . do 2 s ty 
cznia b. r .  w  charak te rze  pomocni
k a  k a s je ra  w kasie  bagażowej n a  
dw orcu w Katowicch. Do obowiąz
ków Zakrzew skiego należało awizo
w anie i  w ydaw anie przesyłek ekspre 
sowych, przyczem  w płaconą przez 
odbiorców gotówkę z ty tu łu  zaliczeń 
m iał odprowadzać do kasy  U rzędu 
Pocztowego w  Katowicach.

Zakrzew ski jednak , gotówki' tej 
e odprowadzał, lecz . przyw łaszczył

R ad jo  ś lą s k ie
W TOREK, 25 luiego 1936 r.

6.30 Pieśń poranna i gim nastyka . 
6.50 Różne o rk iestry . W  p rzerw ie  o 
godz. 7.20 Dziennik poranny . 12.03 
Dziennik południowy. 12.16 A udycja 
d la  szkół (d la  dzieci młooszych) — 
„O Filipciu co się n ie  chciał myć".
12.30 : Mało znane b a le ty  —  koncert- 
13.25 C hw ilka gospodarstw a domowe 
go. 13.35—14.30 O rk iestra  E d ith  Lo
ran d  - i  C hór D ana. 16.15 Recital 
skrzypcow y. 16.46 C a ła  P o lska  śp ie
wa. 17.00 Skarby Tolśk: —  „ńole na 
naszej z iem i" —  odczyt. 17.16 T ea tr  
W yobraźni: słuchowisko oryginalne 
„Nicolo Pagan in i" . ' 17.50 Skrzynka 
językow a. 18.00 G roteski muzyczne. 
18.15 A m elita  G alli-Guęi, M aria  A n
derson i  T oti d a l  Monte. 18.30 R epor
ta ż  ze. szkoły ha rcersk ie j w  N iercdzi- 
miu. 18.45 M uzyka z p ły t. 20.00 Po- 
wiedzionka —  m onełeg  A lfreda  P i l-  
gara . 20.15 K oncert w  wyk. Ork. 
Sym f. P . R. .20.45 D ziennik w ieczor
ny. 20.55 O brazki z Po lsk i w spółcze
snej. 21.00 J a k  się bawiono w k a rn a 
w ale 30 la t  tem u. 21.40 Pożegnanie 
karnaw ału . 23:05— 24.00 M uzyka lek
k a  i  taneczna.

ŚRO DA , 26 lutego.
6.30 Pieśń  po ran n a  i g im nastyka .

6.50 M uzyka lekka —  g ra . o rk ies tra  
E d ith  L orand . W  p rzerw ie  o godz.
7.30 D ziennik poranny . 12.03 D zien
n ik  południowy. 12.15 Z adania  pan i 
domu —  pogadanka. 12.30 K oncert.:

i.,13.25 Chw ilka gospodarstw a k ra jo - 
! wego. 13130 L ekc ja  języka  polskiego. I

j ą  sobie, a  n a w e t  w  . 2  w ypadkach 
p rze trzym ał przekazy pocztowe, • '-'o- 
p iew ające n a  kw oty 45 zł. i  ■ 730 zł. 
i p ieniądze za trzym ał d la  siebie. — 
Sprzen iew ierzen ia  u ja w n iła  dopiero 
przeprow adzona rew iz ja  ksiąg , k tó
r a  w ykazała b rak  kw oty 31784.67

. Z akrzew skiego osadzono natyćh- 
ia s t w  areszcie  śledczym. ' - 
N a  rozpraw ie  przyznał się o sk a r

żony do w iny, tłum acząc  s ię  jednak , 
część pieniędzy, a ' m ianow icie 'z ł.

±,„82,50 zł. skradziono m u w  re s ta u 
ra c ji, w końcu zaś  p ro s ił’ o  łagodny 
w ym ia r ka ry . Sąd  po  n a radzie  ska 
zał Z akrzew skiego n a  1 ' ro k  i 6  m ie
sięcy w ięzienia z  zaliczeniem: a resz 
tu  śledczego, o raz  n a  u tr a tę  p raw  
obyw atelskich i honorowych n a  prze  
c iąg  3 la t. K arę  w ięzienia zaw isam  
no  oskarżonem u, ze w zg lędu -na  do
tychczasow ą n iekaralność  nft' 8  la 
ta .

13.45 M uzyka popu la rna . 15 .30-O r
gany , skrzypce, saxofon  i  jazz . 16. 
Rozmowa M ajsterklepki- i- Leplglii^ą: 
„Lokom otyw a z pudełek ód zapa
łek" —  pogadanka d la  dzieci. 16.20. 
R ecital śpiew aczy. 16:45 Rozmowa 
m uzyka ze słuchaczem  ra d ja . 17. 
D yskutu jm y: „Czy w arto  • w ierzyć w 

*ęp“ . 17.20 D la znawców ( p ły ty . 
r-szy z ob jaśn ien iam i). 17:50.!' 

K siążka  i  w iedza —  o książce S okó ł-: 
nickiego „C zternaście  la t" . .18. K on
c e r t kam eralny  z K onserw atorium  
W arszaw skiego, 18.301 T ralged jal pod 
W arną—-odczyt. 18:45 M uzyka z  p ły t. 
19. J a k  zbudowane je s t, G órnośląskie 
Zagłębie W ęglowe. 20. Godziha Z a
g łęb ia  D ąbrow skiego. 20145 Dziennik 
w ieczorny. 20.55 O brazek -z  Polski 
w spółczesnej. 21. X XV i audycja .z  cy
k lu  „Twórczość F ry d e ry k a 'C h o p in a"  
(1810— 1849). 21.55 A k tua lna  poga
danka gospodarcza. 22.05; XH  kon
c e rt z  cyklu „K w a rte ty  smyczkowe 
Jó zefa  H aydna. 2 2 .4 0 -Muzyka .sąlóti.

R e p e r tu a r
T E A TR PO LSKI 

W to rek . dn ia  . 25 lu te g o . „Chory z
u ro jen ia"  d la  bezrobotnych godz.; 1,9. 

Środa dn ia  2£ lu tego  „M adame
B u tterfly "  w ystęp  T eiko-K iw y godz. 
20-sta.

C zw artek  d n ia  27 fewgo „TttroA'., 
prem jera .

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski D nkaraia Sp. NakŁ-Wydawniczej „Robotnik**, W arszawa, Waraeka


